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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Kolejne wydanie
magazynu „PULS” ukaże się
we wtorek, 2 października
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ogłoszenie własne wydawcy

40 inicjatyw oraz inwestycji, podzielonych na 7 merytorycznych 
działów, składa się na „Program dla Ciechanowa”, który zaprezen-
tował ubiegający się o reelekcję prezydent Krzysztof Kosiński. Zna-
my też hasło kampanii wyborczej: „Aktywny Ciechanów. Skuteczny 
Prezydent”.

- Zamiast mówić o dokonaniach, o tym jak wiele udało 
się zrobić w ostatnich czterech latach, wolę patrzeć w przy-
szłość, tak jak mieszkańcy Ciechanowa. Bo wiele jest jeszcze 
do zrobienia. A to, co już zostało wykonane jest najlepszą 
gwarancją, że przedstawione plany będą zrealizowane. Ten 
program to wielopłaszczyznowy rozwój miasta – podkreśla 
Krzysztof Kosiński.

Program otwierają propozycje infrastrukturalne, czyli te 
skupiające się na dalszej modernizacji dróg, budowie nowych 
ścieżek rowerowych, uzupełnieniu infrastruktury sanitarnej i 
ciepłowniczej, tworzeniu miejsc parkingowych czy unowo-
cześnieniu i rozbudowaniu miejskiego monitoringu. 

Wśród wielu nowych, przykuwających uwagę pomysłów, 
warto zwrócić uwagę na długo wyczekiwane przez mieszkań-
ców odnowienie „Kanałów” i budowę tam amfiteatru na wo-
dzie, budowę hali lodowej czy wodnego placu zabaw. 

Ciekawostką jest propozycja utworzenia Baru Mlecz-
nego dla mieszkańców, który miałby powstać w nieużytko-
wanym obecnie miejskim budynku przy ul. Fabrycznej. Jest 
też mowa o utworzeniu kompleksu sportowego przy Szkole 
Podstawowej nr 7, na wzór tego, który dwa lata temu powstał 
przy ul. 17 Stycznia. 

Pojawił się postulat uzbrojenia terenów pod inwestycje 
prywatnego biznesu, który tworzyłby nowe miejsca pracy. 
W propozycjach dla przedsiębiorców jest też utworzenie 
modułowych lokali użytkowych, z przeznaczeniem na wy-
najem dla nowo powstających działalności gospodarczych, 
czy rewitalizacja młyna przy ul. Nadrzecznej, który miałby 
stanowić przestrzeń konferencyjną, przyciągającą biznes i 
wydarzenia eventowe. Ułatwieniem dla przedsiębiorców ma 
być także sporządzenie kolejnych planów zagospodarowania 
przestrzennego. 

W sferze edukacji znajdziemy, zapowiadaną już przez 
prezydenta, budowę nowego przedszkola i żłobka przy ul. 
Szwanke. Prezydent Kosiński już podpisał umowę z wy-
konawcą na projekt techniczny tego budynku. Są również 
inicjatywy dotyczące wyposażenia wszystkich szkół w indy-
widualne szafki dla uczniów oraz deklaracja wprowadzenia 
bezpłatnych obiadów dla uczniów i przedszkolaków. Pla-
cówki oświatowe byłyby ponadto wyposażone w specjalne 
oczyszczacze powietrza. 

Dużo uwagi w programie poświęcone jest zieleni w mie-
ście. Znajdziemy chociażby propozycję utworzenia „Parku 
Roślin” na „Jeziorku” oraz zagospodarowania Doliny Rzeki 
Łydyni, poprzez utworzenie bulwarów. O dofinansowanie ze 
źródeł zewnętrznych tej pierwszej inwestycji miasto już zło-
żyło wniosek. 

Jeżeli chodzi o inne miejsca spotkań i integracji, seniorzy 
będą mogli liczyć na przystosowanie do ich potrzeb, przeję-
tego przez miasto budynku przy ul. Powstańców Warszaw-
skich. Prezydent zapowiada również realizację inwestycji, 
związanych z mieszkalnictwem, termomodernizacją budyn-
ków mieszkalnych oraz powrót tzw. bonifikat. 

Na końcu opublikowane zostały informacje o sposobach 
i źródłach finansowania przedstawionych działań. Prezydent 
podkreśla, iż w niespełna 4 lata miasto pozyskało na inwe-
stycje blisko 90 mln zł środków zewnętrznych, głównie z 
Unii Europejskiej (ponad 82 mln zł), a na realizację zapro-
ponowanych planów trzeba będzie pozyskać w nadchodzącej 
kadencji – w dłuższym, bo 5-letnim okresie – ok. 45 mln zł. 
Część zadań ma być sfinansowana także z własnych środków 
budżetowych miasta. 

Prócz wyżej wspomnianych propozycji, program zawiera 
szereg innych działań. Więcej szczegółów oraz dokładne opisy 
wszystkich inicjatyw znajdują się m.in. na Facebooku prezyden-
ta oraz w specjalnie przygotowanej wydrukowanej 12-stronni-
cowej książeczce, która jest rozdawana mieszkańcom. 

Wybory samorządowe odbędą się 21 października. 
Mieszkańcy Ciechanowa, oprócz prezydenta, wybiorą rad-
nych do Rady Miasta Ciechanów, radnych powiatowych i 
radnych Sejmiku Województwa Mazowieckiego.

TM

Wybory samorządowe 2018

Prezydent Kosiński przedstawił 
program na drugą kadencję

Prezydent Krzysztof Kosiński przedstawił swój program na kolejną 
kadencję.
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Znowu w zeszłym 
tygodniu czyli na początku 
września 2019 przyszło 
do naszej redakcji 
trzech zaangażowanych 
obywateli, którzy 
tradycyjnie nas co jakiś 
czas nawiedzają, żeby 
opowiedzieć o ważnych 
sprawach.

Tym razem powodem wizyty była 
informacja (vide: poprzedni odcinek 
naszego cyklu), że w Regiminie ludzie 
mówili, że nigdy nie było sześciu agen-
tów, którzy za komuny w Ciechanowie 
kablowali do bezpieki w ramach Spra-
wy Operacyjnego Sprawdzenia pod 
kryptonimem „Tekla”. – My wiemy 
więcej o tej sprawie i z całą mocą stwier-
dzamy, że ludzie w Regiminie się mylą. 
Takie fakty miały miejsce, tylko wyglą-
dały inaczej. Naprawdę nikt nie kablo-
wał na ciechanowską grupę inteligencji 
katolickiej działającej przy Parafii Św. 
Tekli, która powołała Stowarzyszenie 
Katolickie „Politicus”. Tylko było prze-
ciwnie – powiedział Pan Jarek. – Tych 
sześcioro ludzi to postacie prawdziwe, 
ale nie konfidenci, co pokazała historia. 
Nasze kadry miłujące prawdę, nie po-
zwoliłyby żeby prawdziwi konfidenci 
przez trzydzieści lat byli nieujawnieni. 
Więc tych sześcioro to nie kapusie, tyl-

ko odważni ludzie, którzy z narażeniem 
siebie i swoich rodzin dezinformowali 
bezpiekę, wprowadzali w błąd i fałszy-
wymi informacjami kierowali na ślepe 
tory uwagę funkcjonariuszy Wydzia-
łu IV Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Ciechanowie. Dając 
komunie fałszywe świadectwo, osłania-
li swych współtowarzyszy walki o nasze 
wspólne prawo do życia w prawdzie 
– stwierdził Pan Józek. – Nie ujawnili 
się sami bo to niewątpliwie skromni i 
cisi ludzie. Pewnie po 1989 roku po-
dostawali wysokie funkcje, więc mogli 
nie chcieć, żeby awanse traktowano 
jako nagrodę za ich niepodległościowe 
czyny. Lecz owe bohaterskie kobiety i 
mężczyźni nie powinni być zapomnia-
ni. Nie można pozwolić, by ich dzieło 
na rzecz wolności popadło w niebyt 
niepamięci. Dlatego my tutaj wspólnie, 
w imieniu całego społeczeństwa, wno-
simy by ich imieniem nazwać Skwer 
koło Dworca Kolejowego i nowej Hali 
Targowej. Nie można podać nazwisk, 
więc Skwerowi należy po prostu nadać 
imię – „6 TW od Politicusa”. Albo zwy-
czajnie nazwać „Skwerem Sześciu Taj-
nych Współpracowników”. Pośrodku 
placu trzeba postawić obelisk z Tablicą 
o treści: „Bohaterom Konspiracji – TW 
„Ewce”, „Jolce”, „Józefowi”, „Romano-
wi”, „Sowie” i „Szpakowi” – wdzięczne 
społeczeństwo ziemi ciechanowskiej” – 
zaapelował Pan Jurek. – Tę czy tamtą 
nazwę nadać niech zadecydują radni 
miejscy, którzy sprawę przedyskutu-
ją, rozważą i wybiorą słuszny wariant 
– dopowiedział Pan Jarek. – Obelisk 

należy odsłonić z udziałem orkiestry i 
żeby byli posłowie – zauważył Pan Jó-
zek.

Sprawę skweru dedykujemy insty-
tucjom właściwym w sprawie.

Wśród wieści kulturalnych teraz 
na czoło wysunęła się informacja o no-
wej grupie artystycznej w Podmiejskim 
Centrum Kultury i Sztuki im. Księżnej 
Kunegundy w Regiminie. Team nosi 
nazwę - Regimiński Zespół Lamentu 
Artystycznego „Płaczki Babilońskie”. O 
szczegóły zwróciliśmy się do PCKiSz, a 
oto co usłyszeliśmy: – Zespół tworzy 
21 pań, które odnalazły w sobie arty-
styczną pasję do uprawiania lamentu 
jako formy sztuki. Trzeba pamiętać, że 
lament to najstarsza sztuka w dziejach 
gatunku człekowatych. Zainaugurowa-
li ją nasi przodkowie zanim nauczyli się 
mówić, już co najmniej sto tysięcy lat 
przed tym gdy zaczęli drapać sylwetki 
mamutów na ścianach jaskiń. Lament 
powstał jako forma ekspresji emocjo-
nalnej dla przywoływania miłych i 
radosnych wspomnień podczas zbio-
rowych sesji dźwiękonaśladowczych. 
Wtedy odtwarzano dźwięki towarzy-
szące człekowatym w najpiękniejszych 
momentach ich egzystencji. Naślado-
wano głosy zwierząt przebitych ostrym 
kijem albo konających, gdy z przecię-
tej ostrym kamieniem jamy brzusznej 
wypływały flaki. Takie jęki, wycia, za-
wodzenia i rzężenia brzmiały cudow-
nie. Każdorazowo bowiem zwiasto-
wały szybkie napchanie człowieczych 
brzuszków – mówiła Pani instruktor 
ds. lamentu w PCKiSz. – Imitowano 
także jęki, spazmy i krzyki katowa-
nych obcoplemieńców, gdy wyrywano 
im wnętrzności, bo nic od początku 
gatunku człekowatych nie cieszyło tak 
jak widowiskowe ukatrupianie osob-
ników z obcych klanów. Podczas sesji 
lamenciarskich przeważnie siadano 

wokół ogniska nad stawem, albo po-
środku jaskini, i bujając się wydawa-
no odgłosy naśladujące miłe dźwięki. 
Owe artystyczne wydarzenia były także 
pierwszymi formami modlitw, kiero-
wanych do jeszcze niedookreślonego 
sacrum metafizycznego, które stanowi-
ły podziękowania za łaski otrzymane i 
prośby o kolejne takie łaski – kontynu-
owała Pani Instruktor. – Oczywiście na 
przestrzeni historii, im bliżej naszych 
czasów, pierwotne lamenciarstwo tro-
glodytów zaczęło ustępować bardziej 
finezyjnym formom fascynacji aktami 
dręczenia zwierząt i ludzi. Zaczęła się 
pojawiać poezja, promowano historyj-
ki sławiące wyżynanie całych plemion 
wraz z dziećmi, wygłaszano przemó-
wienia polityczne, itp. Pojawiały się też 
dla lamenciarstwa nowe zastosowania. 
Np. w starożytnym Rzymie lament, ale 
już w dojrzałej formie z rozpisywaniem 
wycia na głosy, stosowano w kampa-
niach wyborczych. Na wiecu ustawiano 
płaczki, które każdorazowo gdy kandy-
dat na trybuna wymieniał imię kon-
trkandydata, od razu zaczynały jęczeć, 
wyć, buczeć i zawodzić. I podprogowo 

takie zabiegi skutecznie zniechęcały 
elektorat do kontrkandydata! Nieraz 
lamentownicami dyrygowała żona 
kandydata. Trzeba pamiętać, że wtedy 
w Rzymie było dużo kobiet z chorymi 
ambicjami, które pchały mężów do wy-
borów, często wbrew ich nieśmiałemu 
usposobieniu. W takich przypadkach 
to właśnie żony organizowały różne 
zakulisowe akcje i publiczne lamenty – 
przedstawiała rozmówczyni.

– Na pewno lament artystyczny 
jest dzisiaj sztuką rozwojową, bo jest na 
niego wielkie zapotrzebowanie. Ludzie 
po prostu uwielbiają lament. Nasz ze-
spół  chętnie sztukę lamentowania bę-
dzie prezentować w przestrzeni publicz-
nej, może regularnie występować np. 
na ulicy Warszawskiej. Uważam też, że 
w wielu miejscowościach znanych z ak-
tywności kobiet, należy tworzyć takie 
zespoły. Np. w Kownatach Żędowych, 
Rykaczewie albo Bądkowie. Chętnie 
udzielimy porad, zainteresowane pa-
nie zapraszamy do nas, do Regimina, 
mamy duże doświadczenia – podsumo-
wała Pani Inspektor z PCKiSz.

IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości
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Skwer Sześciu Tajnych 
Współpracowników
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W trakcie nadzwyczajnej sesji Rady Miasta 
Ciechanów Arkadiusz Gołębiewski odebrał 
z rąk prezydenta Krzysztofa Kosińskiego i 
przewodniczącej Rady Miasta Barbary Kor-
natowskiej tytuł Honorowego Obywatela 
Ciechanowa. 

Arkadiusz Gołębiewski to utalen-
towany, m.in.: reżyser, scenarzysta i 
producent filmowy, dziennikarz, wy-
dawca „Czasu Ciechanowa”, pomysło-
dawca i dyrektor Festiwalu Filmowego 
„Niepokorni Niezłomni Wyklęci”. 
Wielki popularyzator historii ze szcze-
gólnym uwzględnieniem walki Żołnie-
rzy Wyklętych. Jego filmy, np. „Generał 
Gryf. Robiłem dobrą robotę”, „Inka. 
Zachowałam się jak trzeba”, „Kwatera 
Ł” oraz „Dzieci Kwatery Ł”, są cenną 
lekcją historii. Jest współautorem książ-
ki „Niepokorny Ciechanów” oraz auto-
rem albumu fotograficznego „Między 
pozytywami”, w którym przedstawił 
portrety miejscowej społeczności i waż-
ne wydarzenia z Ciechanowa i okolic. 
Warto przypomnieć, że w 2009 roku 
został odznaczony Medalem „Za Za-
sługi dla Ciechanowa”.

Prezydent Krzysztof Kosiński w 
swym wystąpieniu podkreślał liczne 
sukcesy Gołębiewskiego. Życzył mu, by 
dalej rozsławiał nasze miasto w Polsce i 
za granicą.

Sam uhonorowany dziękował 
władzom samorządowym, a także 
wszystkim osobom, które przybyły 

na uroczystość. W sposób szczególny 
tym, z którymi współpracował w swej 
działalności zawodowej i społecznej. 
Podkreślał swoje związki z miastem. 
Wspominał też zrealizowane nad Łydy-
nią projekty artystyczne.

Przypomnijmy, że na lutowej sesji 
interpelację w sprawie tytułu Honoro-
wego Obywatela dla Gołębiewskiego 
złożyła radna Edyta Rzeplińska-Fili-
powicz. Później pilotowała przeprowa-
dzenie odpowiednich zmian w uchwale 
w sprawie wzoru wniosku dotyczącego 
przyznawania tego wyróżnienia, żeby 
dostosować go do aktualizowanego w 
tej kadencji samorządu Statutu Gmi-
ny Miejskiej Ciechanów określającego 
m.in. Regulamin nadawania takiego 
tytułu, a następnie przygotowanie sa-
mego wniosku. Zaangażowanie radnej 
Rzeplińskiej-Filipowicz podkreślił w 
swym wystąpieniu prezydent Kosiń-
ski.

Według samej radnej nadzwyczajna 
sesja Rady Miasta była piękną i wzru-
szającą uroczystością. - Była też moją 
ogromną osobistą satysfakcją. Cieszy 
mnie, że sprawę tę udało się skutecznie 
doprowadzić do końca i zyskała ona 
poparcie radnych. Przygotowane przeze 
mnie i odczytane podczas tej sesji uza-
sadnienie do wniosku o nadanie tytułu 
Honorowego Obywatela Ciechanowa 
Panu Arkowi przybliżyło sylwetkę lau-
reata i jego działalność, która obecnie 
jest doceniana także poza granicami 
Polski – powiedziała nam radna Rze-
plińska-Filipowicz.

W uroczystości wzięło udział bar-
dzo liczne grono przyjaciół Arkadiu-
sza Gołębiewskiego. Wśród gości byli, 
m.in. senator dr Jan Maria Jackowski, 
red. Jacek Karnowski oraz znany saty-
ryk Jan Pietrzak.

Arku – serdecznie gratujemy!
TM

Nadzwyczajna sesja Rady Miasta Ciechanów

Gołębiewski Honorowym Obywatelem 
Ciechanowa Honorowy Obywatel 

Ciechnowa Arkadiusz 
Gołębiewski wraz z 
radną Edytą Rzeplińską-
Filipowicz i naszym 
współpracownikiem 
red. Waldemarem 
Nicmanem.
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Sprzedam zbiorniki MAUZER 1000 litrów

tel. 503 752 743

Nasi Terytorialsi na 
pułtuskich uroczystościach

W sierpniową niedzielę w Łopacinie k/Gąsocina przedstawiciele 
wielu środowisk zgromadzili się przy grobie Żołnierzy Armii Krajo-
wej, zamordowanych przez nazistów w sierpniu 1944 roku na tere-
nie wsi Gutkowo.  

Uroczystość na cmentarzu parafialnym (połączoną z Mszą 
Świętą w łopackiej świątyni Parafii Św. Leonarda - celebrowa-
ną przez ks. proboszcza kan. Ryszarda Berka), zorganizował 
Krzysztof Bieńkowski – kierownik ciechanowskiej Delegatury 
Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego, wraz z Zenonem Że-
browskim i innymi przedstawicielami rodzin pomordowanych 
Żołnierzy.

– W roku 100-lecia odzyskania Niepodległości gromadzimy 
się na cmentarzu w Łopacinie. Tak wiele wiejskich cmentarzy 
skrywa prochy męczenników Ojczyzny. Nie inaczej jest w tym 
miejscu. Stoimy nad mogiłą Tadeusza Rzeszotarskiego - „Żuka”, 
Albina Krupińskiego - ,,Konara”, Piotra Żebrowskiego - ,,Dęb-
skiego” i Zygmunta Żebrowskiego – mówił na wstępie Krzysztof 
Bieńkowski.

–  Ziemia polska nazbyt naznaczona jest bliznami od brze-
mion ucisku okupantów ze wschodu i zachodu. Ziemia ojczysta 
cmentarza w Łopacinie stała się niemym sanktuarium wieczne-
go odpoczynku żołnierzy i cywilów, którzy przeciwstawili się w 
imieniu Narodu narzuconej i obcej dominacji wrogich nam po-
tęg (…) Wielka jest Ojczyzna, która rodzi takich synów. Dum-
ny jest Naród mający takich bohaterów. Niezwyciężone będzie 
młode pokolenie Polaków, które postawi tych bojowników wol-
ności za wzór do naśladowania. Jakże ciężko umierać w wieku lat 
dwudziestu. Spojrzeć w oczy oprawców śmiało. Taki Wasz obraz 
Bohaterzy z Gutkowa, zachowamy w naszych sercach na zawsze – 
brzmiały słowa Krzysztofa Bieńkowskiego.

Wśród licznych delegacji kwiaty na grobie złożyli m.in. poseł 
Maciej Wąsik, wiceminister rolnictwa i rozwoju wsi – Rafał Ro-
manowski, kierownik PT KRUS w Ciechanowie – Mariola Koła-
kowska, oraz m.in. przedstawiciele służb mundurowych i naszego 
Klubu Gazety Polskiej. Złożono też wieniec od Wojewody Mazo-
wieckiego, a także w imieniu  posłanki Anny Cicholskiej.

KAROL PODGÓRNY

Dzięki inwestycji w od-
wodnienie cmentarza, 
zniknie istniejący od lat 
problem zalewania gro-
bów. Doraźne odpompo-
wywanie wody jest mało 
skuteczne, stąd koniecz-
ność kompleksowych 
działań. 

Mieszkańcy wie-
lokrotnie zgłaszali 
problem zalewania 
kwater. Administra-
tor cmentarza, któ-
rym od 2016 roku 
jest Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych, 
podkreśla, że w razie 
konieczności, z zala-
nego terenu woda wy-
pompowywana jest do 
beczkowozów i wywo-

żona do oczyszczalni 
ścieków. Są to jednak 
doraźne działania, 
przynoszące zaledwie 
krótkotrwały skutek. 
Z uwagi na specyfikę 
gruntu, na którym zlo-
kalizowany jest cmen-
tarz, problem istnieje 
od lat, nasila się przy 
dużych opadach desz-
czu, w związku z czym 
rozwiązaniem może 
być jedynie poważna 
inwestycja w odwod-
nienie.

Została już podpi-
sana umowa na opra-
cowanie dokumentacji 
projektowej. Miasto 
planuje realizację inwe-
stycji na wiosnę. UM/TM

1 września żołnierze 5. Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorialnej z Ciechano-
wa wzięli udział w obchodach 79. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w Pułtusku. 
Uroczystość odbyła się pod pomnikiem ku 
czci Żołnierzy września 1939 r. 

Cmentarz Komunalny

Koniec z zalewaniem grobów

Trwa już opracowywanie 
dokumentacji do 
przyszłorocznego 
przeprowadzenia Cmentarza 
Komunalnego.

Krzysztof Bieńkowski składa wieniec od Wojewody Mazowieckiego.

Kaja Klimkiewicz z Glinojecka zdobyła tytuł 
II wicemiss, czyli Miss Water w polskiej edy-
cji jednego z najważniejszych światowych 
konkursów piękności Miss Earth. O tytuł 
najpiękniejszej Polki w konkursie walczyło 
czternaście finalistek z całego kraju. Zwy-
ciężyła Aleksandra Grysz z Iławy, która zdo-
była koronę Miss Earth Poland 2018. Miss 
Air, czyli I wicemiss została Karina Pochwała 
z Koszalina, zaś Miss Fire, tj. III wicemiss -  
Sandra Staszewska z Chodzieży. 

- Za nami fantastyczny wieczór. 
Wszystkie finalistki wspaniale zapre-
zentowały się podczas gali, ujmując 
wyglądem, ale też zaangażowaniem 
w działania na rzecz ochrony środo-
wiska naturalnego. Ogromnie cieszą 
takie postawy. Udowadniają, że hasło 
przewodnie konkursu „Beauties for a 
cause”, czyli „Piękności z przesłaniem” 
to nie tylko zwyczajne słowa, ale re-
alne aktywności. Bardzo dziękujemy 
finalistkom za udział w konkursie, 
zaś naszej Miss, wszystkim wicemiss i 
wyróżnionym dziewczynom ogromnie 
gratulujemy. Już w listopadzie będzie-
my całym sercem kibicować Miss Earth 
Poland na światowym finale w Manili 
na Filipinach – mówi Francys Barra-
za, dyrektor generalna konkursu Miss 

Earth Poland 2018.
Kaja Klimkiewicz, czyli Miss Wa-

ter, ma 21 lat i 172 cm wzrostu. Na 
co dzień jest studentką psychologii. 
Pasjonują ją konie, muzyka i motocy-
kle, na których sama też jeździ. Podczas 
finałowej gali Kaja, wspólnie z innymi 
finalistkami prezentowała się na scenie 
w sukni wieczorowej Laurelle, butach 
marek Steve Madden i Ksis, a także w 
biżuterii Lewanowicz. Finalistki można 
było również oglądać w kostiumie ką-
pielowym LiParie. O przyznaniu Kai 
Klimkiewicz tytułu Miss Water zade-
cydowało jury, w którym nie zabrakło 
znanych osobistości. W jego skład 
weszli: Tamara Arciuch, Grażyna Wol-
szczak, Małgorzata Potocka, Helena 
Deeds, Ewa Szabatin, Anna Gornostaj, 
Gabi Drzewiecka, Magda Pieczonka, 
Jakub Kucner – Mister Polski 2017, 
Rafał Maserak, Tadeusz Deszkiewicz, 
Agata Nivette, Olga Stalinger i Ela Le-
pianka.

Uroczystą galę finałową uświet-
niły koncerty Mateusza Ziółko, zna-
nego muzyka i autora tekstów, zwy-
cięzcy popularnego talent show „The 
Voice of Poland”, a także finalistki 
tego programu, jednej z najzdolniej-

szych polskich wokalistek Kasi De-
reń. W programie był też pokaz tańca 
towarzyskiego z udziałem znanych z 
„Tańca z Gwiazdami” twarzy – Janji 
Lesar i Krzysztofa Hulboja. Organiza-
torami polskiej edycji wydarzenia są 
Francys Barraza, reprezentantka Pol-
ski w konkursie Miss Earth 2006 oraz 
uznany tancerz i choreograf Łukasz 
Czarnecki. 
Więcej na www.missearthpoland.pl

RD

Miss Earth Poland 2018 

Kaja Klimkiewicz  
została Miss Water

W odzewie na apel 
Krzysztofa Bieńkowskiego

Akt Pamięci Żołnierzy 
Armii Krajowej
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Platforma Obywatelska

Kandydatura Wardzińskiego 
na prezydenta wycofana

W kwietniu warszawskie struktury Platformy Obywatelskiej i No-
woczesnej ogłosiły, że były prezydent Ciechanowa Waldemar War-
dziński (63 l.) będzie ich wspólnym kandydatem na prezydenta w 
nadchodzących wyborach samorządowych.

„Puls Ciechanowa” pierwszy wówczas podał tą informa-
cję. Wywołała ona spore poruszenie i setki komentarzy wśród 
ciechanowian.

Jak się dowiedzieliśmy od posła Andrzeja Halickiego, 
szefa struktur PO na Mazowszu, kandydatura Wardzińskiego 
ostatecznie nie uzyskała akceptacji innych środowisk, które 

mają współtworzyć lokalne porozumienie samorządowe.
Przypomnijmy, że już w dniu ogłoszenia tej kandydatury, od Wardzińskiego 

odcięła się ciechanowska Nowoczesna. TM

Prokuratur zajął się  
oświadczeniami Bogumiły Rybackiej

Śledztwo w sprawie zatajenia 
długów przez radną PiS

Aż w trzech oświadczeniach majątkowych 
radna klubu PiS Bogumiła Rybacka miała 
zataić swój dług wobec miasta. Prokuratu-
ra po wykonaniu czynności sprawdzających 
postanowiła wszcząć śledztwo w tej spra-
wie. 

Bogumiła Rybacka ma obecnie 
wraz z odsetkami ponad 27 tys. zł zale-
głości z tytułu podatku od nieruchomo-
ści. Zgodnie z prawem do oświadczenia 
majątkowego należy wpisać wszystkie 
zobowiązania przekraczające 10 tys. zł. 

W postępowaniu sprawdzającym 
prowadzonym przez ciechanowską po-
licję na zlecenie prokuratury okazało 
się, że radna nie wpisała swojego długu 
nie tylko w oświadczeniu za 2017 rok, 
ale informacja ta nie znalazła się także 
w oświadczeniach składanych za dwa 
wcześniejsze lata. To czyn z art. 233 § 
6 kodeksu karnego. - Przedmiotowe 
przestępstwo zagrożone jest karą po-
zbawienia wolności od 6 miesięcy do 8 
lat – wyjaśnia Przemysław Bońkowski - 
Prokurator Rejonowy w Ciechanowie.

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

W trakcie konferencji prasowej zor-
ganizowanej przed ciechanowskim 
ratuszem Prawo i Sprawiedliwość 
przedstawiło swojego kandydata 
na prezydenta Marka Rutkowskie-
go. Poinformowano też, że szefem 
jego sztabu wyborczego będzie rad-
ny miejski Jerzy Racki. 

Dwóm wymienionym w 
trakcie konferencji prasowej 
towarzyszyły: poseł Anna Cicholska i 
radna Bogumiła Rybacka.

Marek Rutkowski powiedział, że jego 
program wyborczy opiera się na haśle: 
„Praca – Mieszkanie – Rodzina”. Szcze-
góły programu w poszczególnych obsza-
rach mają być prezentowane na kolejnych 
spotkaniach. W trakcie konferencji wrę-
czono dziennikarzom tylko małą ulotkę z 
hasłowo wymienionymi postulatami.

Organizatorzy konferencji praso-
wej z góry zapowiedzieli, że mogą paść 

wyłącznie trzy pytania. Jedno z nich za-
dał przedstawiciel naszej redakcji. 

Zapytaliśmy o pogląd kandydata 
na temat dwóch postulatów, które w 
ostatnim czasie wypłynęły ze środowi-

ska ciechanowskiego PiS-u, czyli przy-
wrócenia ruchu samochodów na ulicy 
Warszawskiej (pomysł ten od dłuższego 
czasu lansuje radna Bogumiła Rybacka) 
oraz budowy Pomnika Smoleńskiego 
(inicjatywa Komitetu Społecznego, na 
którego czele stoi poseł PiS – Robert 
Kołakowski). W obu sprawach nie 
otrzymaliśmy jednoznacznej odpowie-
dzi.

W sprawie ul. Warszawskiej Marek 
Rutkowski powiedział, że jego zdaniem 
trzeba wyważyć opinie mieszkańców, 
którym odpowiada obecna formu-
ła deptaka oraz osób prowadzących 
działalność gospodarczą przy tej ulicy. 
Zasugerował potrzebę zwrócenia się 
o opinię w tej sprawie do fachowców. 
Z kolei w sprawie budowy Pomnika 
Smoleńskiego kandydat PiS stwierdził, 
że sprawa musi być skonsultowana z 
mieszkańcami. TM

Prawo i Sprawiedliwość oraz Prawi i Solidar-
ni - pod takimi nazwami dwóch oddzielnych 
komitetów wyborczych wystartują w wybo-
rach samorządowych podzieleni i skłóceni 
działacze ciechanowskiego PiS.

Rejestracja dwóch komitetów 
może oznaczać, że środowisko PiS bę-
dzie miało dwóch wzajemnie się zwal-
czających kandydatów na prezydenta 
Ciechanowa. 

Już wiemy, że pierwszym jest Ma-
rek Rutkowski, związany z posłanką 
PiS Anną Cicholską.

Jeśli chodzi o Komitet Wyborczy 
Wyborców Prawi i Solidarni to jak na 
razie brak oficjalnych informacji o tym, 
do których samorządów wystawi listy 

oraz czy zgłosi kandydata na prezyden-
ta Ciechanowa.

W lokalnym środowisku politycz-
nym komitet ten jest łączony z oso-
bami, które z PiS wypchnęła różnymi 
metodami poseł Anna Cicholska. To 
one mogą być liderami list wybor-
czych. Jako ewentualny kandydat na 
prezydenta najczęściej wymieniany 
jest miejski radny Robert Adamiak, 
który oficjalnie nie komentuje tych 
informacji. Przed wakacjami opisy-
waliśmy na naszych łamach działania 
posłanki Cicholskiej, które dopro-
wadziły do zawieszenia go przez bi-
skupa płockiego w pełnieniu funkcji 
Nadzwyczajnego Szafarza Komunii 

Świętej. 
- Adamiak to bardzo pracowity i 

lubiany radny. Jeżeli faktycznie zdecy-
dowałby się kandydować na prezydenta 
to może osiągnąć wynik o wiele lepszy 
niż Marek Rutkowski. Jest bardziej 
znany i kojarzony z PiS. Na dodatek 
wielu wyborcom naszej partii bardzo 
nie spodobało się wciąganie przez po-
seł Cicholską autorytetu Kościoła w jej 
wojenki polityczne – powiedział nam 
wieloletni członek ciechanowskiego 
PiS. 

Który z komitetów i kandydatów 
PiS uzyska lepszy wynik? 21 paździer-
nika będzie  wszystko będzie jasne.

PP

Platforma Obywatelska oraz Nowoczesna 
podpisały porozumienie w zakresie wysta-
wienia wspólnej listy w wyborach do Rady 
Powiatu Ciechanowskiego pod szyldem Ko-
alicji Obywatelskiej.

Porozumienie podpisali: posłan-
ka Kamila Gasiuk-Pihowicz - prze-

wodnicząca Klubu Parlamentarnego 
Nowoczesnej (a zarazem szefowa ma-
zowieckich struktur tej partii), poseł 
Andrzej Halicki - przewodniczący 
Regionu Mazowieckiego PO, a tak-
że przewodniczący ciechanowskich 
struktur Nowoczesnej – Jolanta Gru-

dzińska i Platformy Obywatelskiej – 
Mieczysław Walęciak.

W konferencji prasowej towarzy-
szącej podpisaniu umowy wzięli udział, 
m.in.: Marcin Kierwiński - poseł na 
Sejm RP, Marcin Podsędek - wiceprze-
wodniczący mazowieckich struktur 
Nowoczesnej oraz radny miejski z ra-
mienia PO – Mariusz Stawicki, który 
jest także moderatorem ciechanowskie-
go Klubu Obywatelskiego.

Liderzy PO i Nowoczesnej zapo-
wiedzieli, że z ich koalicyjnego ko-
mitetu wyborczego do Rady Powiatu 
Ciechanowskiego (w okręgu obejmu-
jącym miasto) wystartują: Cezary 
Chodkowski, Katarzyna Chrzanow-
ska, Ewa Gładysz, Jolanta Grudziń-
ska, Wojciech Jagodziński, Janina 
Janakakos-Szymańska, Adam Krze-
miński, Jarosław Kutryb, Barbara Ma-
jewska, Jan Mirończuk, Leszek Pawlak 
i Krzysztof Talak.

TM

Kukiz’15

Marek Jakubiak kandydatem 
na prezydenta Warszawy

Poseł Marek Jakubiak jest kandydatem ruchu Kukiz’15 na prezyden-
ta Warszawy. Decyzję w tej sprawie ogłosił lider ugrupowania Paweł 
Kukiz.

Jeszcze kilka miesięcy temu lokalny tygodnik relacjonując 
spotkanie ciechanowskich struktur Kukiz’15 informował, że 
poseł Jakubiak rozważa kandydowanie na prezydenta Ciecha-
nowa.

Jeden z lokalnych polityków sądzi, że decyzja Jakubiaka o 
kandydowaniu w stolicy jest przemyślana i wiąże się z przyszłorocznymi wyborami 
parlamentarnymi. – Poseł Marek Jakubiak to dobry strateg i myśli na kilka lat do 
przodu. Zdaje sobie sprawę, że poparcie dla jego ugrupowania na poziomie 10%, 
nawet przy bardzo dobrym osobistym wyniku, może nie przełożyć się na mandat w 
okręgu płocko-ciechanowskim. Taka sytuacja miała miejsce 7 lat temu w przypad-
ku Krzysztofa Gawkowskiego z SLD. Natomiast start w wyborach na prezydenta 
Warszawy może być świetnym wstępem do kandydowania ze stołecznego okręgu w 
przyszłorocznych wyborach parlamentarnych. Jakubiak jest teraz politykiem rangi 
krajowej, część browarów – w tym ten w Ciechanowie, wystawił na sprzedaż. Moż-
na się więc spodziewać rozluźniania jego związków z naszym miastem – mówi nasz 
rozmówca. TM

Prokuratura prowadzi śledztwo w sprawie 
oświadczeń majątkowych radnej Bogumiły 
Rybackiej.

Koalicja Obywatelska

Platforma i Nowoczesna razem do powiatu

Liderzy mazowieckich oraz ciechanowskich struktur Platformy Obywatelskiej i 
Nowoczesnej prezentują podpisane przed chwilą porozumienie o wystawieniu wspólnej 
listy w wyborach do Rady Powiatu Ciechanowskiego.

Prawo i Sprawiedliwość

Konflikt trwa - w wyborach PiS-y dwa! 

Prawo i Sprawiedliwość

Bez konkretnej deklaracji w sprawie 
Pomnika Smoleńskiego i Warszawskiej

Liderzy ciechanowskiego środowiska Prawa 
i Sprawiedliwości w trakcie konferencji 
prasowej przed ratuszem. Od lewej: radna 
Bogumiła Rybacka, radny Jerzy Racki, 
poseł Anna Cicholska oraz radny Marek 
Rutkowski – kandydat na prezydenta 
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W sierpniu rozpoczął się pilotaż Ciechanow-
skiego Roweru Miejskiego. 

W Ciechanowie ciężko byłoby 
wskazać osobę, która przewidziałaby, 
że miasto może doczekać się rowerów 
miejskich. Można śmiało powiedzieć, 
że to za sprawą rozwoju miasta, bo w 
ciągu kilku lat powstało kilkadziesiąt 
kilometrów ścieżek rowerowych. Sta-
ło się niemożliwe i projekt pilotażowy 
Nextbike zawitał do Ciechanowa i jak 
okazuje się zostanie na stałe.

Pilotażowy system Ciechanowskie-
go Roweru Miejskiego składa się z 4 
stacji: na placu Jana Pawła II (Ratusz), 
przy dworcu PKP, przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich oraz przy ul. Armii 
Krajowej. Na każdej z tych stacji znaj-
duje się terminal umożliwiający wypo-
życzenie roweru oraz 12 stojaków ro-
werowych. W pilotażowym okresie do 
końca października mamy do dyspozy-
cji w sumie 32 rowery, w tym 28 stan-
dardowych, 2 tandemy i 2 dziecięce.

– Rower miejski to rozwiązanie, 
które jest coraz bardziej popularne i 
pojawia się w coraz większej liczbie 
miast na całym świecie. Krótko mówiąc 
– sprawdza się. Jestem przekonany, że 
mieszkańcy Ciechanowa będą chętnie 
z niego korzystać, gdyż jest to funk-
cjonalny, proekologiczny i sprzyjający 
kondycji oraz zdrowiu środek transpor-
tu. Rowerem można pojeździć, odsta-
wić w innym miejscu, nie martwiąc się 
o przechowywanie go, czy wnoszenie 
po schodach. A do tego można jeździć 
za darmo lub uiszczając niewielką opła-
tę. To świetna propozycja m. in. dla 
osób, które nie mają własnego roweru. 
Tym sposobem można mieć ciastko 
i zjeść ciastko – powiedział prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Specjalista ds. relacji z samorząda-
mi firmy Nextbike Jakub Giza również 
nie krył satysfakcji z uruchomienia 
systemu. – Cieszę się, że także w Cie-
chanowie można korzystać z rowerów 
miejskich Nextbike Polska. Użytkow-
nicy Ciechanowskiego Roweru Miej-

skiego uzyskują tym samym dostęp do 
ponad 14 tysięcy rowerów w Polsce. 
Przez najbliższe miesiące będziemy 
badać potrzeby mieszkańców i gości 
miasta tak, aby po zakończeniu pilo-
tażu przekazać raport zawierający jego 
wyniki i rekomendacje – powiedział 
Jakub Giza z Nextbike Polska.

Rowery publiczne funkcjonują nie 
tylko w dużych miastach, jak Warszawa, 
Wrocław czy Poznań, ale także w mniej-
szych ośrodkach, np. w Szamotułach, 
Konstancinie-Jeziornie, Kołobrzegu, Sta-
lowej Woli. Ciechanów w przygotowywa-
niu koncepcji wdrożenia roweru miejskie-
go podjął współpracę ze stowarzyszeniem 
Ciechanowska Grupa Rowerowa.

Po dwóch tygodniach pilotażowe-
go projektu odnotowano ponad tysiąc 
zarejestrowanych użytkowników w sys-
temie Nextbike, którzy generują około 

200 wypożyczeń dziennie na terenie 
Ciechanowa i zazwyczaj przemierzają 
trasę między stacjami Ratusz, a Armii 
Krajowej. Aktualnie średni czas wypoży-
czenia roweru wynosi 29:24, a 19 sierp-
nia (niecały tydzień od uruchomienia 
pilotażowego projektu Nextbike) odno-
towano rekord 232 wypożyczeń rowe-
rów miejskich. Liczby są imponujące i 
wszystko wskazuje na to, że Ciechanow-
ski Rower Miejski zostanie na stałe. Jest 
ogromne zainteresowanie i temu już na 
początku wiosny zostaną uruchomione 
kolejne 4 stacje, a w połowie 2019 roku 
możemy spodziewać się stacji z rowera-
mi przy Muzeum Romantyzmu w Opi-
nogórze, ponieważ zostanie ukończona 
6,5 km ścieżka rowerowa na trasie Cie-
chanów- Opinogóra.

Aby móc bez przeszkód korzystać 
z Ciechanowskiego Roweru Miejskiego 
trzeba się zarejestrować. Może to zrobić 
każdy pełnoletni użytkownik. Osoby 
niepełnoletnie, które ukończyły 13 lat, 
muszą mieć zgodę opiekunów, a naj-
młodsi mogą korzystać z dziecięcych 
rowerów pod opieką dorosłych. 

Zarejestrować się można na trzy 
sposoby:

– www.ciechanowskirower.pl
– za pomocą aplikacji mobilnej 

Nextbike
– bezpośrednio przy terminalu.
Konieczne jest także uiszczenie 

opłaty inicjacyjnej w wysokości 10 zł.
Jak wypożyczyć rower?
Wystarczy podejść do termina-

la, nacisnąć przycisk „Wypożycze-
nie/Zwrot” i postępować zgodnie ze 
wskazówkami na wyświetlaczu. Rower 
zostanie automatycznie zwolniony z 
elektrozamka. Wypożyczenia można 
dokonać również za pomocą aplika-
cji mobilnej Nextbike. Gdy rower jest 
zabezpieczony linką z zamkiem szyfro-
wym, należy odblokować go za pomocą 
otrzymanego 4-cyfrowego kodu. Kod 
ten wyświetla się na terminalu podczas 
wynajmu roweru oraz w aplikacji mo-
bilnej Nextbike.

Jak zwrócić rower?
Preferowaną metodą zwrotu jest 

wprowadzenie roweru do elektrozam-
ka. Sygnał dźwiękowy oraz zielona dio-
da przy słupku potwierdzi prawidłowy 
zwrot. Jeżeli wszystkie elektrozamki na 
stacji są zajęte, należy przypiąć rower 
zamkiem szyfrowym do ucha wybranego 
stojaka lub innego roweru i przetasować 
cyfry. Następnie na terminalu nacisnąć 
przycisk „Wypożyczenie/Zwrot” i postę-
pować według instrukcji na wyświetla-
czu. Zwrotu jednośladu można również 
dokonać w aplikacji mobilnej Nextbike.

Awaria związana z rowerem
W razie złapania gumy lub innej 

awarii technicznej nie pozwalającej na 
dalsze użytkowanie roweru należy za-
dzwonić na całodobową infolinię 23 

680 43 43 i przypiąć pojazd do najbliż-
szego słupa, ławki itp. To wszystko bez 
ponoszenia kosztów, a wraz z telefonem 
i przypięciem roweru w systemie odno-
towane zakończenie użytkowania.

Ile to kosztuje?
Opłata inicjacyjna – 10 zł
Opłaty za wypożyczenie roweru 

według czasu:
– od 1 do 20 minuty: 0 zł
– od 21 do 60 minuty: 1 zł
– od 61 do 120 minuty: 2 zł
–od 121 do 180 minuty: 3 zł
–od 181 do 240 minut i za każda 

kolejną godzinę: 4 zł
Gorąco zachęcamy do skorzystania 

Ciechanowskiego Roweru Miejskiego!

TOMASZ JURCZAK
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SCENARIUSZ I RE¯YSERIA: Katarzyna D¹browska
SCENOGRAFIA: Anna Goszczyñska 

Fabryka Kultury ZGRZYT w Ciechanowie 
ul. Narutowicza 4a

Iloœæ miejsc na widowni ograniczona!

24, 25 i 26 WRZEŒNIA 2018 r., GODZ. 19.00 

WYSTÊPUJ¥:

d t wi  mat  na po s a e dra u Witkacego

JAN MACIEJ KAROLpremiera

WŒCIEKLICA

Przedstawienie zosta³o zrealizowane 
przy wsparciu finansowym 
Prezydenta Miasta Ciechanów

Micha³ Wulczyñski, Mariola Jarczewska,
Katarzyna Frankowska, Agata Chyliñska,
Tomasz Orzo³, Agata Koz³owska, Anna Stêpieñ

Trwa nabór do Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie z Wydziałem 
Zamiejscowym w Mławie, jedynej w naszym 
rejonie uczelni państwowej, która nie po-
biera odpłatności za studia. 

Oferta obejmuje jedenaście kie-
runków kształcenia. Pięć kierunków 
to studia inżynierskie: informatyka, 
inżynieria środowiska, mechanika i 
budowa maszyn, rolnictwo, elektro-
nika i telekomunikacja, pozostałe 
to kierunki licencjackie: ekonomia, 
pedagogika, pielęgniarstwo, praca 
socjalna, bezpieczeństwo wewnętrz-
ne, logistyka.

Nowością, którą wprowadziła 
Uczelnia są płatne praktyki studenckie. 
Studenci objęci tego typu praktykami 
otrzymują 2.300 złotych stypendium 
miesięcznie. Dzięki temu będą lepiej 
przygotowywani do wejścia na rynek 
pracy, uczelnia zaś poszerza współpracę 
z przedsiębiorstwami.

Zdecydowana większość absolwen-
tów opuszczających mury ciechanow-
skiej uczelni znajduje zatrudnienie. W 
przypadku pielęgniarstwa i kierunków 
technicznych wszyscy absolwenci uzy-
skują pracę zgodnie z kwalifikacjami.

Uczelnia posiada bardzo dobrze roz-
winięty system stypendialny, pozwalający 
studiować studentom, którzy założyli 
niedawno własne rodziny lub wywodzą 
się z rodzin mniej zamożnych. W roku 

akademickim 2017/2018 stypendium 
socjalne wynosiło od 500-650 zł, a dla 
mieszkańców Domu Studenta lub stancji 
dodatkowo 250 zł. Stypendium rektora 
dla najlepszych studentów za osiągnięcia 
w nauce lub aktywność naukową to kwo-
ty od 800 do 1.000 zł. 

- Dotychczasowa rekrutacja prze-
biega na podobnym jak w latach ubie-
głych poziomie. Uwzględniając jeszcze 
wolne miejsca rekrutacja podstawowa 
potrwa do wyczerpania oferty, ale nie 
później niż do 22 września 2018 roku. 
Największym zainteresowaniem jak 
dotychczas cieszą się: pielęgniarstwo, 
pedagogika i ekonomia. Zapraszamy 
również na kierunki inżynierskie, po 
których na absolwentów czekają cieka-
we oferty pracy, również w naszym re-
jonie - mówi Wiesław Wernik z Działu 
Kształcenia i Spraw Studenckich cie-
chanowskiej PWSZ.

W/TM

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa

Ostatni dzwonek na bezpłatne studia

Trwa rekrutacja do Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej.

Ekologiczna i prozdrowotna inicjatywa

Ciechanowski Rower Miejski wystartował

 W konferencji prasowej inaugurującej pilotaż Ciechanowskiego Roweru Miejskiego wzięli 
udział (od prawej): prezydent Krzysztof Kosiński, Jakub Giza z firmy Nextbike oraz Jakub 
Sprusiński - prezes stowarzyszenia Ciechanowska Grupa Rowerowa.

Wśród dostępnych rowerów są także 
modele dla dzieci. Pierwszego dnia jeden z 
nich testował 5-letni Natan.
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31 sierpnia o godz. 7.00 prezydent Krzysz-
tof Kosiński dokonał otwarcia hali targo-
wej, która powstała w miejscu dawnego 
bazarku przy dworcu kolejowym. Pierwsi 
kupujący mogli liczyć na wiele atrakcji przy-
gotowanych przez miasto. Dzień później za-
częło funkcjonować znajdujące się obok hali 
targowisko sezonowe.

Kupcy dziękowali prezydentowi 
za to, że po wielu latach handlu w tra-
gicznych warunkach mają teraz możli-
wość prowadzenia swojej działalności 
w tak pięknym obiekcie. Krzysztofa 
Kosińskiego oraz pracowników ratusza 
zaangażowanych w uruchomienie hali 
obdarowali bukietami kwiatów. - Pa-

trząc na halę targową, trudno uwierzyć, 
że jeszcze niedawno był to zapuszczony 
bazar, gdzie warunki handlu były po 
prostu tragiczne. Cała przestrzeń wokół 
dworca zmieniła się nie do poznania. 
Z miejsca, które straszy - w wizytów-
kę miasta. To jak skok cywilizacyjny. 
Docierają do mnie bardzo pozytywne 
opinie kupców i klientów, robiących 
zakupy w hali. Te wszystkie miłe słowa 

są niezwykle bu-
dujące i dają mi 
ogromną osobi-
stą satysfakcję. 
Prowadząc tę 
inwestycję - od 
koncepcji po 
ostatnie wykoń-
czenia - konsul-
towaliśmy się z 
kupcami. Jest to 
więc kolejny re-
alny, namacalny 
efekt współpra-
cy i otwartości 
władz miasta 
na oczekiwania 

mieszkańców – powiedział nam prezy-
dent Kosiński.

W uroczystym otwarciu hali wzięli 
udział przedstawiciele Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego na czele z 
Adamem Struzikiem – Marszałkiem 
Województwa Mazowieckiego, Wie-
sławą Krawczyk – Wiceprzewodniczącą 
Sejmiku Województwa Mazowieckiego 
oraz Elżbietą Szymanik – Zastępcą Dy-
rektora Mazowieckiej Jednostki Wdra-
żania Projektów Unijnych. Byli też po-
wiatowi i miejscy radni.

Spotkana na otwarciu hali radna 
Edyta Rzeplińska-Filipowicz podkreśli-
ła w rozmowie z nami, że w ślad za gło-
sami, które słyszała w trakcie kampanii 
wyborczej w 2014 roku już na pierw-
szej możliwej sesji złożyła interpelację 
m.in. w sprawie zmiany wizerunku te-
renu wokół dworca PKP oraz poprawy 
warunków dla kupujących i handlują-
cych na pobliskim bazarku. – Widok 
tego miejsca z początku kadencji obec-
nego samorządu straszył nas - ciecha-
nowian, ale i podróżujących pociągiem 
- nie zachęcał do odwiedzenia naszego 
miasta. Dziś różnica jest diametralna. Z 
ust mieszkańców obecnych na otwarciu 
hali targowej słyszałam, że wreszcie na-
stała tutaj cywilizacja. Świetnie, gdyż 
całe osiedle Bloki sukcesywnie zmienia 
swoje oblicze – mówi radna Rzepliń-
ska-Filipowicz.

Hala targowa czynna jest codzien-
nie: od poniedziałku do piątku w godz. 
7.00-18.00, w soboty w godz. 7.00-
15.00 oraz w niedziele w godz. 8.00-
14.00, zaś sezonowe targowisko obok 
hali od poniedziałku do piątku w godz. 
6.00-18.00, w soboty w godz. 5.00-
15.00, w niedziele w godz. 7.00-14.00.

TM

Kupcy zadowoleni z nowego miejsca do handlu

Hala Targowa otwarta!

Kupcy dzielili się z przedstawicielami władz samorządowych swoją radością z nowych 
warunków handlu.

Prezydent Krzysztof Kosiński w trakcie 
otwarcia hali targowej otrzymał od kupców 
piękny bukiet kwiatów.

Logopeda radzi 

Noworodek  
i niemowlę  
u logopedy
Wiele osób wciąż uważa, że logopeda to tylko pani od ćwiczenia gło-
sek, która przed lusterkiem uczy dzieci, by ładnie mówiły i trzymały 
język za ząbkami. Jednak do logopedy można zgłosić się bez wzglę-
du na wiek. Może przyjść rodzic z małym dzieckiem, nastolatek lub 
osoba dorosła. 

Dzisiejszy logopeda to profesjonalista, który może spoty-
kać się z rodzicami, gdy ich maluszek jest jeszcze w brzuchu 
mamy. Na różnych spotkaniach, m.in. w szkołach rodze-
nia, tłumaczy jak w życiu płodowym rozwijają się narządy 
odpowiedzialne za przyszłe mówienie, pokazuje jak karmić 
dziecko naturalnie oraz sztucznie, omawia różnice takiego 
karmienia w kontekście pracy warg, języka, itp. Prawidło-
we karmienie z logopedycznego punktu widzenia ma bardzo 
duże znaczenie dla rozwoju mowy dziecka, a także zapobiega 
przyszłym zaburzeniom mowy.

Tuż po narodzinach dziecka, lekarz ocenia odruchy no-
worodka, które są charakterystyczne dla wczesnego okresu 
życia. Jednym z podstawowych i naturalnych odruchów jest 
odruch ssania, który wykształca się już w życiu płodowym. 
Jest on niezbędny do karmienia piersią oraz do prawidłowe-
go rozwoju mowy w przyszłości. Ssanie wycisza i uspokaja 
malucha, zaspokaja potrzebę bliskości, wpływa korzystnie 
na pracę organów wewnętrznych, usprawnia i reguluje pracę 
przełyku, jelit i żołądka. Dziecko poprzez ssanie poznaje wła-
sne ciało, stymuluje i pobudza wrażliwe na dotyk receptory 
czuciowe w obrębie twarzy. Zanim maluch nauczy się ssać 
pierś, najpierw musi nauczyć się koordynować ssanie z poły-
kaniem i oddychaniem – koordynacja wykształca się w 32-35 
tygodniu życia płodowego. Dzieci przedwcześnie urodzone 
nie mają opanowanych jeszcze tych umiejętności, zatem nie 
jest możliwe wcześniejsze rozpoczęcie karmienia piersią lub 
butelką. Sposób karmienia wcześniaka zależy głownie od ty-
godnia ciąży, w którym się urodził, a także ogólnego stanu 
po urodzeniu – może być karmiony dożylnie (pozajelitowo) 
lub sondą. 

Zdarza się, że odruch ssania u noworodka jest zaburzony. 
Po przystawieniu do piersi dziecko odwraca główkę, płacze, 
pręży się. Powodów może być wiele, m.in. nieprawidłowa 
pozycja karmienia, zbyt wolne lub zbyt szybkie wypływanie 
pokarmu, wklęsłe lub płaskie brodawki, nieprawidłowości 
anatomiczne w obrębie jamy ustnej (np. skrócone wędzi-
dełko podjęzykowe). Trudności ze ssaniem nie dotyczą wy-
łącznie noworodków, mogą się także pojawić u starszego nie-

mowlęcia. Nauka ssania wymaga czasem dużo cierpliwości i 
wysiłku, ale jest korzysta dla dziecka oraz dla matki. Przede 
wszystkim nie należy się poddawać, ani wątpić w swoje moż-
liwości wykarmienia malucha.

Z pomocą mamie oraz maluszkowi może przyjść neuro-
logopeda, który podpowie co robić, żeby dziecko efektywnie 
ssało. Udzieli instrukcji jak prawidłowo przystawiać malca 
do piersi, sprawdzi u niego odruchy z obszaru ustno-twa-
rzowego, oceni czy występują jakieś nieprawidłowości w 
jego obrębie – sprawdzi budowę warg, języka, podniebienia. 
Może również pokazać masaż języka i podniebienia, który 
stymuluje odruchy ssania i połykania. Dobry logopeda po-
radzi jak odpowiednio zadbać o prawidłowy rozwój mowy 
dziecka już od pierwszych dni jego życia.

MARTA WIKLIŃSKA
NEUROLOGOPEDA, PEDAGOG SPECJALNY

CENTRUM TERAPEUTYCZNE KAMA 
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W ciechanowskiej oczyszczalni ścieków pro-
wadzonej przez Zakład Wodociągów i Kana-
lizacji doszło do bardzo groźnego wypadku! 
Pracownik, który wózkiem widłowym prze-
woził w baniaku 1.000 litrów podchlorynu 
sodu uderzył w silos, w którym znajdowało 
się kilka ton tlenku wapnia!

W wyniku wypadku doszło do roz-
szczelnienia obu zbiorników i skażenia. 
Jeden z pracowników opuścił miejsce 

zdarzenia o własnych siłach (skażona 
odzież). Drugi, przebywający bliżej 
miejsca wycieku, uległ zatruciu i stracił 
przytomność.

Pracownicy ZWiK natychmiast za-
wiadomili Straż Pożarną i zabezpieczyli 
teren.

Do oczyszczalni bardzo szybko 
dotarły trzy samochody strażackie. 

Grupa Ratownictwa Chemicznego 
z ciechanowskiej Państwowej Straży 
Pożarnej natychmiast przeprowadziła 

rozpoznanie sytuacji i zabezpieczyła 
miejsce zdarzenia. Strażacy w specjali-
stycznych kombinezonach ewakuowali 
nieprzytomnego pracownika ZWiK ze 
strefy skażenia i udzielili mu pomocy 
medycznej. 

Dzięki szybkiej reakcji kierownika 
obiektu i profesjonalnej akcji ratow-
niczej obyło się bez ofiar i większych 
szkód materialnych.

Na szczęście tym razem były to tyl-
ko ćwiczenia. – Jesteśmy zadowoleni z 
ich przebiegu. Dzięki takim wspólnym 
ćwiczeniom sprawdzamy jak działają 
procedury, a przede wszystkim ludzie, 
w chwilach zagrożenia. Współpraca z 
Komendą Powiatową Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Ciechanowie odbywa się 
wzorcowo – powiedział nam Jerzy Ry-
ziński – prezes Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji.

TM
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SARNOWSKI

P.P.H.U.

 

tel. 506 16 45 16

USŁUGI KOPARKO
-ŁADOWARKĄ 
WYCINKI DRZEW
USŁUGI RĘBAKIEM

*

*
*

tel. 506 16 45 16

reklama

Indywidualne, kodowane szafki na książki, 
przybory czy buty zostały zamontowane w 
Szkole Podstawowej z Oddziałami Integra-
cyjnymi nr 7. 

Takie rozwiązanie pojawiło się 
w Ciechanowie pierwszy raz, miasto 
ma zamiar docelowo wprowadzić 
szafki do wszystkich miejskich szkół. 
Główny cel to odciążenie plecaków 
uczniów. – Od wielu lat mówi się o 
coraz cięższych plecakach uczniów i 
bardzo złym wpływie tego na kręgo-
słupy dzieci. My podjęliśmy konkret-

ne działania, które faktycznie sprawią, 
że będzie mniej do dźwigania. Uczeń 
może śmiało część swoich przybo-
rów zostawiać w szkole, na miejscu 
może mieć buty na zmianę, strój na 
WF czy książki. Kodowana szafka to 
bezpieczna przestrzeń na przechowy-
wanie rzeczy. Takie szafki kojarzone 
z amerykańskich filmów młodzieżo-
wych powinny stać się standardem 
w ciechanowskich szkołach, bo jest 
to bardzo praktyczne rozwiązanie – 
mówi prezydent Krzysztof Kosiński.

Szafki zostały wykonane z blachy 
stalowej i pomalowane na niebiesko, 
czerwono, zielono i żółto. Wewnątrz 
każdej szafki znajdują się dwie półki 
do przechowywania np. przyborów i 
podręczników. Jest także drążek oraz 
dwa haczyki na ubrania. Szafki zamy-
kane są na zamek z kodem szyfrowym. 
W drzwiczkach znajdują się otwory 
wentylacyjne. Szafki zostały przykrę-
cone do podstawy z ławką wykonaną 
z profili stalowych oraz z siedziskiem 
ze sklejki lakierowanej. O montaż ta-
kich szafek zwrócił się do prezydenta 
Krzysztofa Kosińskiego jeden z rodzi-
ców podczas tegorocznych spotkań 
osiedlowych.

UM/TM

Szkoła Podstawowa nr 7

800 szafek dla uczniów

Zakład Wodociągów i Kanalizacji

Niebezpieczny wypadek w oczyszczalni ścieków!

Na teren oczyszczalni ścieków 
błyskawicznie przybyli strażacy z Grupy 
Ratownictwa Chemicznego.

Ewakuacja nieprzytomnego pracownika 
oczyszczalni ze strefy skażenia.

Ćwiczeniom przyglądali się przedstawiciele Zakładu Wodociągów i Kanalizacji oraz 
Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Ciechanowie.

reklama

Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468

ogłoszenie ogłoszenie



MAGAZYN OPINII
ZIEMI CIECHANOWSKIEJ

9
dożynki gminne

Fo
t. T

M
m

at
er

iał
 pr

om
oc

yjn
y

Wójt Marek Kiwit był organizatorem Doży-
nek Gminnych, które odbyły się w pierwszą 
niedzielę września na terenie Zajazdu „TUR” 
w Niestumiu.

Mszę Świętą polową w intencji 
rolników celebrował ks. Adam Gnyp – 
proboszcz Parafii pw. Błogosławionych 
Płockich Biskupów Męczenników w 
Ciechanowie. Poświęcił też wieńce 
przyniesione przez dożynkowe delega-
cje z miejscowości: Nużewko, Nużewo 
– Gołoty, Gąski, Gumowo, Kownaty 
Żędowe, Mieszki-Różki, Mieszki Wiel-
kie, Modła, Niestum, Rzeczki, Sokołó-
wek i Ujazdówek.

W dożynkowym wystąpieniu wójt 
Marek Kiwit podkreślał m.in. trud 

rolniczej pracy. W kontekście tego-
rocznych obchodów 100-lecia Nie-
podległości Polski wskazywał na rolę 
wsi w procesie jej odzyskania, a także 
w kultywowaniu tradycji narodowych. 
Życzył wszystkim aby nigdy nie zbrakło 
im chleba.

W części oficjalnej wójt wraz z 
przewodniczącym Rady Gminy Eu-
geniuszem Olszewskim podziękowali 
Eugeniuszowi Majkowskiemu za 50 lat 
jego społecznej pracy jako sołtysa Wól-
ki Rydzewskiej. Upominki otrzymały 
także młode druhny z Ochotniczej 
Straży Pożarnej.

Warto podkreślić, że na dożynkach 
było wiele atrakcji dla młodszych i 

starszych. Pogoda i goście dopisali. 
Na uroczystość przybyli, m.in.: prze-
wodniczący Zarządu Krajowego SLD 
– Włodzimierz Czarzasty, wiceprze-
wodnicząca Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego – Wiesława Krawczyk, 
zastępca dyrektora Mazowieckiej Jed-
nostki Wdrażania Programów Unij-
nych – Elżbieta Szymanik, dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy – Elżbieta 
Latko, radny wojewódzki a zarazem 
dyrektor płońskiego szpitala – Paweł 
Obermeyer oraz wójtowie Marzena 

Ślubowska (gm. Sońsk) i Piotr Czyżyk 
(gm. Opinogóra Górna).

Po części oficjalnej odbył się kon-
cert uczniów Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I-go stopnia im. S. Moniuszki 
w Ciechanowie. Następnie bawiono 
się przy muzyce zespołów: WOOW, 
LIDER DANCE, QUEST i ACTIVE.

– Jak zawsze mieliśmy świetną fre-
kwencję, a impreza była perfekcyjnie 
przygotowana dzięki wielkiemu zaan-
gażowaniu Małgorzaty Sochackiej – in-
spektora ds. promocji i rozwoju gminy 
w naszym Urzędzie – podkreślił w roz-
mowie z nami wójt Marek Kiwit.

Za naszym pośrednictwem organi-
zatorzy dziękują sponsorom, którymi 
byli: Witold Piętka (KOPTRANS), 

Hanna i Kazimierz Jarczewscy (ME-
CHBUD), Mirosław Płoski (Zajazd 
Tur), Joanna Smycz (Bank Spółdziel-
czy w Płońsku), Marian Młyński 
(,,M.M. Młyńscy”), Leszek Kucharz 
(Promotor), Jacek Borkowski (Usługi 
Transportowe) i Tomasz Kutnik (ROL-
BUD), Kazimierz Olszewski (PLAST-
BUD), Sylwester i Mariola Wilk (LU-
PUS), Michał Jędrzejewski (BudMat), 
Paweł Jarzyński (JAWAR), Radosław 
Rykaczewski (Radmar), Tomasz i An-
drzej Gutowscy (GUTBRUK), Marek 
i Dariusz Gadomscy (InstalTech), Je-
rzy Koziatek (Sebotrans), Adam No-
wakowski (Wapnopol) i Wiesław Że-
browski (Ciechanowska Spółdzielnia 
Mleczarska).

Gmina Ciechanów

Pogodne dożynki u wójta Kiwita

Wójt Marek Kiwit odbiera chleb z rąk dożynkowych starostów - Anny i Krzysztofa 
Garlińskich z Nużewa.Dożynkowe wieńce poświęcił ks. Adam Gnyp – proboszcz Parafii pw. Błogosławionych 

Płockich Biskupów Męczenników w Ciechanowie.
Wójt Marek Kiwit oraz Małgorzata 
Sochacka - inspektor ds. promocji i rozwoju 
gminy w Urzędzie Gminy Ciechanów, która 
odpowiada za perfekcyjną organizację 
wszystkich gminnych uroczystości i 
imprez.
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www.wsmciechanow.edu.pl

/wsmciechanow

Najniższe czesne w regionie! 
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Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w 
Ciechanowie z Zamiejscowym Wydziałem w 
Mławie od lat jest największą wyższą uczel-
nią w naszym regionie, której podstawowym 
zadaniem jest prowadzenie kształcenia na 
potrzeby lokalnego rynku pracy. Obecnie trwa 
rekrutacja kandydatów na studia. Jaka jest 
zatem aktualna oferta dydaktyczna Zamiej-
scowego Wydziału w Mławie?

Obecnie kształcimy na trzech kie-
runkach studiów, którymi są: elektro-
nika, bezpieczeństwo wewnętrzne i 
logistyka. Wszystkie te kierunki tworzą 
spójną całość, gdyż trudno sobie wy-
obrazić sprawnie funkcjonujące przed-
siębiorstwo logistyczne czy też spedy-
cyjne, które nie korzysta z najnowszych 
osiągnięć oferowanych przez elektroni-
kę. Analogicznie sytuacja ma się z bez-
pieczeństwem wewnętrznym, które ko-
rzysta zarówno z doświadczeń logistyki 
jak i elektroniki. Z kolei ta ostatnia 
obecnie wszędzie nas otacza i trudno 
sobie wyobrazić codzienne funkcjono-
wanie bez zdobyczy elektroniki. 
Prosiłbym o przybliżenie kierunku elektro-
nika i telekomunikacja, który w Państwa 
ofercie dydaktycznej znajduje się już od 
kilkunastu lat.

Ma Pan rację, na kierunku elektro-
nika i telekomunikacja kształcimy stu-
dentów już od prawie 10 lat. Podstawo-
wy wpływ na powstanie tego kierunku 

odegrał lokalny rynek pracy na czele z 
LG Electronics i zakładami skupiony-
mi wokół tej firmy. Miejscowy rynek 
pracy powoduje, że stale wzrasta zapo-
trzebowanie na wykwalifikowaną kadrę 
inżynierską. 

Podejmując naukę na kierunku 
elektronika i telekomunikacja, studenci 
zdobywają praktyczną wiedzę z zakresu 
systemów teleinformatycznych, sieci 
telekomunikacyjnych - światłowodo-
wych i bezprzewodowych. 

Według wszelkich badań i danych 
absolwenci elektroniki i telekomuni-
kacji studiów znajdują się w grupie 
bardzo dobrze wynagradzanych pra-
cowników znajdujących zatrudnienie 
w firmach informatycznych i teleko-
munikacyjnych, w bankach i urzędach 
administracji publicznej. Absolwenci 
kierunku elektronika i telekomunika-
cja są zatrudniani przez pracodawców 
jako administratorzy sieci, projektanci 
i wykonawcy sieci komputerowych, 
światłowodowych i bezprzewodowych. 
Czy mógłby Pan przybliżyć przyszłym 
studentom kierunek bezpieczeństwo we-
wnętrzne? 

Utworzenie tego kierunku było 
związane z oczekiwaniami rynku pra-
cy. Być może nie wszyscy sobie zdają 
sprawę, ale w naszym kraju w sektorze 
bezpieczeństwa pracuje lub związanych 

społecznie jest prawie 2 miliony osób. 
Znaczące rozmiary sektora bezpieczeń-
stwa sprawiają, że w Polsce istnieje 
wyraźna potrzeba kształcenia, na po-
ziomie studiów wyższych, osób wszech-
stronnie przygotowanych do wykony-
wania pracy w tym sektorze. Studia na 
kierunku bezpieczeństwo wewnętrzne 
oferowane przez naszą Uczelnie są 
studiami licencjackimi i trwają 3 lata. 
Prowadzimy nabór w dwóch trybach: 
studiów stacjonarnych (zajęcia pro-
wadzone od poniedziałku do piątku) 
i niestacjonarnych (zajęcia prowadzone 
w formie weekendowych zjazdów). 
Czy studenci na kierunku bezpieczeństwo 
wewnętrzne mogą liczyć na nabycie prak-
tycznych umiejętności potrzebnych im w 
pracy zawodowej?

Jak najbardziej! Studia na kierunku 
bezpieczeństwo mają charakter prak-

tyczny, dlatego też w  programie stu-
diów jest przewaga zajęć o charakterze 
projektowym, warsztatowym i  labo-
ratoryjnym, odbywanych zarówno na 
terenie Uczelni, jak i poza nią – w jed-
nostkach policji, straży pożarnej, agen-
cjach ochrony, komórkach ochrony 
danych i centrach zarządzania kryzyso-
wego. Są one prowadzone przez prakty-
ków – byłych i czynnych pracowników 
policji, staży pożarnej, kryminologów 
itp.
Porozmawiajmy teraz o kolejny kierunku, 
który jest znajduje się w Państwa ofercie 
dydaktycznej od ubiegłego roku, a jest nią 
logistyka.

Kierunek logistyka jest bardzo po-
pularny, co nie powinno dziwić, gdyż 
branża logistyczna jest, obok branży 
elektronicznej, najszybciej rozwijającą 
się w Polsce, a zapotrzebowanie rynku 
pracy na specjalistów z tej dziedziny 
cały czas utrzymuje się na wysokim 
poziomie. 

Tak samo jak na pozostałych kie-
runkach kształcimy praktycznie, co 
oznacza, że większość zajęć ujętych w 
planie studiów  stanowią zajęcia prak-
tyczne prowadzone w formie ćwiczeń, 
laboratoriów i warsztatów. Zajęcia są 
prowadzone przez osoby z bogatym do-
świadczeniem zawodowym, praktyków 
branży transportowo-logistycznej oraz 

przez wykwalifikowanych nauczycieli 
akademickich.

Studia na kierunku logistyka trwa-
ją 3 lata, a po ich zakończeniu absol-
went uzyskuje tytuł licencjata. Stu-
denci logistyki mogą wybierać spośród 
dwóch specjalności jakimi są: logistyka 
i  spedycja w transporcie drogowym 
oraz logistyka w przedsiębiorstwie pro-
dukcyjnym. Są to bardzo atrakcyjne i 
poszukiwane przez przedsiębiorców 
specjalizacje. 

Absolwenci kierunku logistyka 
są poszukiwani zarówno na regio-
nalnym jak i krajowym rynku pracy 
i mogą podjąć pracę w: centrach lo-
gistycznych, firmach spedycyjnych i 
transportowych, przedsiębiorstwach i 
instytucjach, w których występuje ko-
nieczność sprawnego przepływu ma-
teriałów, towarów i usług, w branży 
handlowej jak i w branży produkcyjnej.
Ostatnie zdanie należy do Pana…

Mam nadzieję, że zaprezentowana 
oferta dydaktyczna zamiejscowego Wy-
działu w Mławie spotka się z zaintere-
sowaniem absolwentów szkół średnich, 
którzy podejmą studia na jednym z 
prowadzonych na nim kierunków. Ze 
swojej strony zapewniamy niezwykle 
życzliwą postawę wobec studentów i 
przyjazną atmosferę studiowania.
Dziękujemy za rozmowę.

reklama

Rozmowa z dr. Arkadiuszem Mellerem - Prodziekanem Zamiejscowego Wydziału Elektroniki, Dziennikarstwa i Technik 
Multimedialnych w Mławie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciechanowie

Zapewniamy niezwykle życzliwą postawę wobec studentów

BEZPŁATNIE       BLISKO      SOLIDNIE

PAŃSTWOWA 
WYŻSZA SZKOŁA ZAWODOWA

w Ciechanowie i Mławie

www.pwszciechanow.edu.pl

Ciechanów, ul. Narutowicza 9  tel. 23 672 20 50, 23 672 62 00

Mława, ul. Warszawska 52  tel. 23 654 98 08

Ekonomia

Inżynieria 

Mechanika 

Rolnictwo

Informatyka

Pedagogika

Pielęgniarstwo

Elektronika 
i Budowa Maszyn

i Telekomunikacja

Bezpieczeństwo wewnętrzne

Logistyka

Praca socjalna
Środowiska
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W pierwszym tygodniu nowego roku szkol-
nego lotem błyskawicy obiegła podciecha-
nowską gminę Sońsk wspaniała wiado-
mość. Otóż Ministerstwo Sportu i Turystyki 
przyznało lokalnemu samorządowi, z prze-
znaczeniem dla Szkoły Podstawowej, aż 1,8 
mln złotych dotacji na budowę przy sońskiej 
placówce nowoczesnego kompleksu sporto-
wego. 

Dzięki środkom z programu „Spor-
towa Polska” w ramach kompleksu po-
wstaną: boisko do gry w piłkę nożną, 
dwa boiska wielofunkcyjne do gry w 
piłkę siatkową, do gry w koszykówkę, 
piłkę ręczną i tenisa ziemnego. Będzie 
także infrastruktura lekkoatletyczna: 
bieżnia, rzutnia i skocznie. Zbudowany 
zostanie też, m.in. plac zabaw. Obiekt 
będzie miał oświetlenie i monitoring.

Dobra wieść z ministerstwa ucie-
szyła całą społeczność sońską, a zwłasz-
cza dziatwę szkolną. Z ogromną rado-

ścią przyjął tę wieść główny inicjator 
i dusza tego pomysłu Włodzimierz 
Drążek (także parę osób wspierają-
cych). Tą piękną ideą zainteresował się 
mocno, zaprzyjaźniony z gminą Sońsk, 
poseł Prawa i Sprawiedliwości Maciej 
Wąsik. Wspierał ją cennymi uwaga-
mi i wszechstronnymi radami. Organ 
prowadzący szkołę, czyli Rada Gminy i 
Wójt Marzena Ślubowska, którzy wcze-
śniej zapłacili za projekt i do których to 
należy kolejny krok, obiecują solennie 
dalsze sfinansowanie inwestycji. 

Tak więc to właśnie Sońsk będzie 
pierwszą gminą w powiecie ciechanow-
skim posiadającą profesjonalny kom-
pleks sportowy. To tylko o nieco ponad 
rok później niż w Ciechanowie (do-
brze, że znalazł się w nim odpowiedni 
Prezydent!). 

W tym momencie nasuwa się 
oczywiste pytanie? – Komu to głów-

nie zawdzięcza gmina tak fantastyczne 
i potrzebne przedsięwzięcie? – Odpo-
wiedź jest prosta. – Włodzimierzowi 
Drążkowi! To obecnie 60-letni emeryt, 
który jest rodzonym sońszczaninem. 
Przez wiele lat grał w piłkę nożną w Po-
mowcu. Całe swe dorosłe życie poświę-
cił popularyzacji sportu wśród dzieci 
i młodzieży sońskiej szkoły. Najpierw 
jako nauczyciel wychowania fizyczne-
go, a następnie jako dyrektor. Placów-
ka pod jego kierownictwem plasowała 

się zawsze w ścisłej czołówce, w rywa-
lizacji powiatowej, a także regionalnej. 
Często nawet ją wygrywała. Przez całe 
lata była jedynym bastionem lokalnego 
tenisa stołowego. Dziewczęta osiągały 
sukcesy na arenie mazowieckiej i ogól-
nopolskiej oraz z powodzeniem grały w 
II lidze. 

Niestety, kilka lat temu Włodek 
poważnie zachorował na serce. Prze-
szedł dwie skomplikowane operacje i 
długą rehabilitację. Na dodatek złego 

ówczesny szef organu prowadzącego 
szkołę, wójt Jarosław Wielechowski 
(PSL), doprowadził w sobie tylko zna-
ny sposób do wyrzucenia zasłużone-
go pedagoga ze szkoły. Po dekadach 
wspaniałej pracy! Po wieloletniej batalii 
sądowej Drążek wygrał wszystkie spra-
wy obalając w pył absurdalne zarzuty. 
Mógł powrócić w glorii chwały i z 
podniesioną głową. Nie chciał już być 
dyrektorem. W międzyczasie Jego ad-
wersarz został skazany, za niezgodne z 
prawem działania podczas referendum 
w sprawie swego odwołania. Odszedł w 
niesławie i poniżeniu.

Tymczasem zdrowszy już i pełen 
pasji Włodzimierz Drążek pracuje spo-
kojnie z dziećmi, na pół etatu, w uko-
chanej szkole. Robi to co najbardziej 
lubi w swym życiu. Teraz zaś będzie re-
alizował swe i dzieci wielkie marzenie. 
Piękny obiekt przyszkolny, który jest 
ukoronowaniem jego pedagogicznej i 
sportowej kariery. Będzie on dostępny 
dla młodzieży z całej gminy! Drążek 
twierdzi, że dyrektorem się bywa, a 
przyzwoitym człowiekiem się jest lub 
nie. Znam Włodka ćwierć wieku i zga-
dzam się z Nim całkowicie. 

WALDEMAR NICMAN

1,8 mln zł na kompleks sportowy w Sońsku

Piękny prezent na nowy 
rok szkolny

Włodzimierz Drążek 
wraz z uczniami 
sońskiej podstawówki 
(od lewej: Szymon 
Brodowski, Igor 
Sawicki i Sebastian 
Wroński) z dumą 
prezentują projekt 
kompleksu 
sportowego, który 
powstanie przy tej 
szkole.
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„Dożynki Gminne promocją dorobku kul-
turowego gminy Opinogóra Górna”  – pod 
takim hasłem znowu przebiegło sierpniowe 
święto plonów na ziemi opinogórskiej, któ-
rego tradycyjnym wyróżnikiem jest więk-
sza niż gdzie indziej w takich sytuacjach 

ilość uśmiechów na twarzach mieszkańców 
i gości.

W sferze kulturowej ziemia opino-
górska ma być z czego dumna, od daw-
na w wielu wymiarach wnosi wyraźny 
wkład w rozwój regionu. A biorąc pod 

uwagę Napoleona Bonaparte, 
marszałka Jana Bernadotte czyli 
Karola III (króla Szwecji i Nor-
wegii), a także generała Win-

centego Krasińskiego i wieszcza Zyg-
munta Krasińskiego (oraz opinogórskie 
związki z masonerią) jej losy już dawno 
skrzyżowały się z nurtami historii Pol-
ski i kontynentu. 

Prezentowane w dożynkową nie-
dzielę dziedzictwo kulturowe gminy 
miało wiele wątków materialnych i 
duchowych. Emanowała z nich zdol-
ność do samoorganizacji społeczności 

lokalnej i gotowość do 

bezinteresownego działania „od serca”, 
a także większa niż gdzie indziej potrze-
ba aktywności na niwie sensu stricte 
kulturalnej. 

Więc zaprezentowano bogactwo 
potraw miejscowych przygotowanych 
przez sołectwa, które Publiczność 
szybko zjadła (i wypiła). Oraz grano 
i śpiewano, w trakcie wystąpiły m.in. 
trzy filary życia artystycznego gminy  
–  Męski Chór „Melodia”, Żeński Chór 
„Nadzieja” i Gminna Orkiestra Dęta 
Trzech Pokoleń. Itd. Itp. A z powodu 
aury oczy cieszyło multum pięknych 
kolorowych parasoli. KAROL PODGÓRNY

publicystyka :: edukacja :: dożynki
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W rękach 
naszych 
doczesne 
paradoksy

Ziarenka piasku przesypują się w 
klepsydrze, a wraz z nimi losy świata 
zmieniają swe koleje, by zaskoczyć po 
raz kolejny historyków, którzy setki lat 
później zbadają życie na Ziemi sprzed 
wieków. 

Kolejne epoki następują po sobie, 
choć ludzie, którzy w nich żyją nie zda-
ją sobie sprawy z tego, że żyją w okre-
sie, który cechuje taki i taki trend, taki 
i taki nurt, taka i taka tendencja. Nie 
różnimy się pod tym względem od lu-
dzi średniowiecza, renesansu czy oświe-
cenia, choć mamy nad nimi przewagę 
- dotychczasowy dorobek nauki, w tym 
również historii. Ten dorobek sprawia, 
że znając dzieje minione, możemy wni-
kliwiej przyjrzeć się naszej doczesnej te-
raźniejszości. W jakich czasach przyszło 
nam dokonać żywota?

Przyjmując perspektywę, możliwie 
najdalszą od subiektywnego uczestnika 
wydarzeń XXI wieku, muszę zauważyć, 
że podstawowa cecha wyróżniająca dzi-
siejszy świat, to mnogość paradoksów. 
Mówiąc mniej poetycko - sprzeczności 
rażą w oczy. Pytanie czy to dobrze czy 
źle?

Ludzie coraz rzadziej ze sobą roz-
mawiają, choć niemal wszyscy utrzy-
mują, że chcą być w stałym kontakcie. 
W tym celu korzystają z wielu usług 
ułatwiających komunikację na odle-
głość.

Pozostając przy odległości - choć 
podróże są coraz prostsze i dostępne 
dla większej części populacji, to wielo-
krotnie ludzie wybierają dobrowolnie 
komunikację na odległość, niż tę bez-
pośrednią, nawet jeśli nie wymaga ona 
pokonywania wielu kilometrów.

Ogromna część populacji jest nie-
dożywiona, a wiele milionów umiera 
z głodu, gdy jednocześnie w innych 
częściach świata na śmietniku lądują 
rekordowe ilości jedzenia.

Pomimo wspomnianych już uła-
twień w komunikacji na odległość oraz 
podróżach organizacje międzynarodo-
we nie są w stanie wypracować skutecz-
nego systemu walki z głodem. Jedno-
cześnie państwa zwane mocarstwami 
prowadzą wojny w miejscach bardzo 
odległych od własnego terytorium.

Hodowla zwierząt przypomina 
produkcję, wzrost napędzany odpo-
wiednimi suplementami diety mnoży 
zyski koncernów zajmujących się prze-
twórstwem mięsnym, a jednocześnie z 
własnej woli coraz więcej osób rezygnu-
je z jedzenia produktów pochodzenia 
zwierzęcego, w tym niejednokrotnie jaj 
i mleka.

W tempie nieznanym dotąd światu 
zanieczyszczane są zarówno woda, po-
wietrze jak i gleba, przy jednoczesnym 
renesansie zainteresowania naturą. 
Rodzący się nurt szacunku, a nawet 
oddania naturze można zaobserwować 

m.in. w literaturze. Pozycje takie jak 
„Sekretne życie drzew”, „Duchowe ży-
cie zwierząt”, „Instrukcja obsługi lasu” 
czy „Historia pszczół” stają się bestselle-
rami, a ich autorzy popularyzują zain-
teresowanie otaczającą przyrodą.

Mnie osobiście szczególnie zain-
teresowała ta ostatnia tendencja. Czy 
ludzie znów zapragną żyć w zgodzie z 
naturą? Czy będą potrafili zrezygno-
wać ze swoich wygód dla ratowania 
planety? Z jednej strony wydaje się 
to niemożliwe, z bezkompromisowej 
eksploatacji Ziemi płyną duże zyski, 
oczywiście finansowe. Jednak czy wege-
tarianizm również nie wymaga niewy-
godnych zmian w stylu życia? Wymaga 
bez wątpienia, oczywiście można się do 
nich przyzwyczaić, ale czy nie można 
by przyzwyczaić się do segregowania 
śmieci, do kupowania mniej, do rzad-
szej jazdy samochodem? Może więc 
świat zrobi krok w stronę przedłużenia 
życia Ziemi? 

Zadaję sobie te pytania nie z po-
wodu żyłki ekologa, choć obowiąz-
kiem nas wszystkich jest dbać o otacza-
jący świat, ale ze zwykłej ciekawości. 
W którą stronę pójdzie ludzkość? Czy 
jeszcze zatrzymamy się w oraniu tro-
pikalnych lasów? Czy wyhamujemy 
przed przepaścią pełną śmieci, którą 
naukowcy straszą co jakiś czas? Czy 
człowiek na nowo wyniesie naturę na 
piedestał?

Czas pędzi nieustannie i pewnie 
nie zobaczymy, jak to wszystko się 
skończy, ale absolutnie fascynujące jest, 
że odpowiedź na te nurtujące pytania 
jest w Twoich i moich rękach, a jakiś 
inny felietonista w zupełnie innym 
miejscu i czasie będzie zastanawiał się, 
dlaczego wybraliśmy tak, a nie inaczej i 
dziękował nam lub odżegnywał od czci 
i wiary.

PULS młodych

TOMASZ RACKI

Opinogórskie Dożynki 2018

Radośnie pod znakiem dorobku kulturowego

Gospodarz Dożynek –  wójt Piotr Czyżyk. Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury Zofia 
Pikus uśmiecha się spod parasola.

W Dożynkach uczestniczył też prezes 
Towarzystwa Miłośników Opinogóry  – 
Wojciech Kowalski.

Uśmiechano się również 
wielopokoleniowo. Po prawej: Dożynkowa 
Starościna  –  Anna Piotrowska.

Po prawej: poseł Robert Kołakowski w trakcie części oficjalnej Dożynek.

Wśród długiego korowodu z Wieńcami Dożynkowymi 
poniesiono także Wieniec z leżącego po 
sąsiedzku z opinogórską gminą sołectwa Pajewo-
Szwelice. Pośrodku: mieszkaniec miejscowości, 
wiceprzewodniczący Rady Powiatu Ciechanowskiego  
–  Janusz Kowalski.

Pod parasolem uśmiecha się wójt gminy Ciechanów  
–  Marek Kiwit.

Rozpoczęcie roku 
szkolnego w TWP 

Witaj szkoło! 
Uczniowie i pracownicy Szkoły Podstawo-
wej Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w 
Ciechanowie przywitali nowy rok szkolny. 
Po dwumiesięcznej przerwie wakacyjnej, 
podobnie jak w innych szkołach, powrócili 
do intensywnej nauki. 

W Szkole Podstawo-
wej TWP początek roku 
miał dodatkowe znacze-
nie. Powitało go znacznie 
większe grono uczniów, 
którzy wybrali tę placówkę 
jako miejsce dalszej edu-
kacji. 

Budynek szkoły przy 
ul. Kraszewskiego 8a do-
tychczas był wynajmowa-
ny przez jej organ założy-
cielski. W wakacje sytuacja 
uległa zmianie. Pod koniec lipca podpi-
sano akt notarialny i tym samym obiekt 
stał się własnością TWP. Edmund 
Łączyński - Dyrektor Biura Oddziału 
Regionalnego TWP w Ciechanowie 
życzył wszystkim zebranym wytrwało-
ści i energii do pracy. Zachęcał, by w 
Szkole Podstawowej TWP, każdy uczeń 
czuł się jak u siebie w domu.

Irena Borzęcka - koordynator do 
spraw edukacji w klasach starszych w 
SP TWP powitała gości, przeczytała 
również listy z życzeniami m.in. od 
Ministra Edukacji Narodowej – Anny 
Zalewskiej oraz Rzecznika Praw Dziec-
ka – Marka Michalaka. 

Po części oficjalnej, wspólnym 
odśpiewaniu Hymnu Państwowego, 
przemówieniach przedstawicieli dy-
rekcji oraz Rady Rodziców uczniowie 

spotkali się w klasach ze swoimi wy-
chowawcami. 

Wszystkim uczniom ciechanow-
skich szkół życzymy sukcesów i wy-
trwałości w zdobywaniu wiedzy w no-
wym roku szkolnym. 

PP

Dzieci wraz z rodzicami podczas rozpoczęcia 
roku szkolnego w SP TWP w Ciechanowie. 
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Kilka dni temu minęło pierwsze sześć mie-
sięcy od objęcia przez Pana stanowiska 
dyrektora DPS-u przy ul. Kruczej w Ciecha-
nowie. Jak Pan ocenia ten czas?

Pierwszy 6-miesięczny okres urzę-
dowania obfitował w bardzo intensyw-
ną pracę w DPS-u przy ul. Kruczej w 
Ciechanowie i sądzę, że przez długi czas 
się to nie zmieni. Podjęliśmy zarówno 
liczne zmiany organizacyjne w pla-
cówce, by łatwiej i szybciej realizować 
poszczególne zadania, jak i działania 
inwestycyjno-dostosowawcze do cią-
gle wdrażanych nowych uregulowań 
prawnych. Wiele zakupów wynikało 
chociażby z konieczności wdrożenia 
rozporządzenia UE – potocznie zwa-
nego RODO, mającego na względzie 
bezpieczeństwo administrowania da-
nymi wrażliwymi naszych Mieszkań-
ców; sprzętowe zakupy informatyczne 
czy też sprzętowe dla pracowników, 
by szybciej i łatwiej mogli realizować 
swoje zadania. Przyjęliśmy także plan 
bieżących modernizacji bazy mieszkal-
nej celem dostosowywania się do ciągle 
zmieniającego się prawa, które reali-
zujemy we własnym zakresie, jak też 
przygotowujemy się dokumentacyjnie i 
projektowo do realizacji większych in-
westycji, wspartych w założeniu zarów-
no środkami zewnętrznymi z UE jak i 
środkami krajowymi.

Mówi Pan dużo o licznych inwestycjach. Czy 
nie uważa Pan, że zbyt szerokie działania 
dotyczące prac inwestycyjnych mogą się 
zderzyć z sytuacją braku środków na wkład 
własny do realizacji przedmiotowych pla-
nów, a w konsekwencji niemożnością ich 
podźwignięcia?

Startując w konkursie na dyrekto-
ra DPS Krucza wiedziałem, że jest to 
ciężki kawałek chleba. Tutejszy dom jest 
jednym z większych tego typu w kraju. 
Mamy ponad 185 Mieszkańców i ponad 
130-osobową załogę. Potrzeby są ogrom-
ne. Ostatnie poważne inwestycje realizo-
wane były 20 lat temu. A priorytety zało-
gi i dyrekcji nie zawsze są spójne.

Niemniej jednak podjęte przeze 
mnie działania wsparte ciężką pracą 
pracowników jednostki wskazują, że 
widzimy razem wspólne cele i pragnie-
my do nich dążyć. Plany inwestycyjne 
konsultowane ze Starostą – Panem Sła-
womirem Morawskim - opierają się na 
realizacji inwestycji w lwiej części środ-
kami zewnętrznymi, a więc bez obcią-
żenia dla powiatu. Ponadto wcześniej 
podjęte działania w zakresie zwiększe-
nia liczby Mieszkańców oraz zmiany 
organizacyjne będą powodować, iż jed-
nostka będzie w stanie sama realizować 
drobne modernizacje oraz będzie w sta-
nie zabezpieczyć środki na wkład wła-
sny. Planowane inwestycje termomo-

dernizacyjne wsparte o fotowoltanikę 
i systemy solarne mają w perspektywie 
czasu zmniejszyć obciążenia bieżącego 
funkcjonowania jednostki, a co za tym 
idzie możliwości przesunięcia zaoszczę-
dzonych środków np. na sukcesywne 
zwiększanie płac czy też kolejne moder-
nizacje wewnątrz obiektów i potrzeby 
wskazywane przez Mieszkańców, to w 
końcu ich drugi dom i winni czuć się w 
nim jak najlepiej.
Kiedy przychodził Pan do DPS Krucza duża 
część personelu placówki i jej poprzednia 
dyrektor byli skonfliktowani. Jak sytuacja 
wygląda aktualnie? 

Z tym pytaniem jak sądzę powin-
niście Państwo zwrócić się do załogi, 
gdyż moja ocena może być odmienna 
od opinii Pracowników.

Niemniej jednak ze swej strony 
współpracę z pracownikami jednostki 
oceniam bardzo dobrze. Załoga jed-
nostki sumiennie wykonuje powie-
rzone jej zadania, przyjęła ze zrozu-
mieniem zarówno zwiększenie swoich 

obowiązków, jak też prośbę 
o rozpoczęcie współpracy 
od zera, celem nie brania 
bagażu doświadczeń z po-
przednich lat. 

Oceniam i rozliczam 
pracowników jedynie 
z obowiązków na rzecz 
Mieszkańców i działalności 
na rzecz jednostki w której 
pracują i współtworzą jej 
wizerunek na zewnątrz… I 
sądzę, że znaleźliśmy wspól-
ny język i ramy współpracy 
oraz wewnętrznych kon-
sultacji zarówno dla dobra 
naszej placówki i jej Miesz-
kańców oraz całej załogi 

pracowników współtworzących DPS.
Dobra współpraca to także zobo-

wiązanie z mojej strony na rzecz Pra-
cowników, aby zawsze kiedy to będzie 
możliwe myśleć o kolejnych korektach 
płac. Ciężka praca ze szczególnie anga-
żującymi Mieszkańcami naszego Domu 
winna być należycie wynagradzana.
Dom Pomocy Społecznej przy ul. Kruczej to 
duża jednostka, czy nie widzi Pan zagrożeń 
z ewentualnym brakiem Mieszkańców?

Na zapewnienie pełnego obłoże-
nia Mieszkańców w DPS składa się 
kilka uwarunkowań. Wszechstron-
ność i jakość usług, stan bazy miesz-
kalnej, miesięczny koszt utrzymania 
Mieszkańca w DPS oraz fachowość 
kadry świadczącej usługi to główne 
elementy jakie determinują obło-
żenie w tego typu domach. Podjęte 
działania współpracy z lokalnymi jed-
nostkami oraz jednostkami głównie z 
terenu Warszawy, Torunia, Poznania 
wskazują, że zapewnienie dopływu 
Mieszkańców nie jest zagrożone. Je-

steśmy nawet po drobnym zwiększe-
niu liczby miejsc w naszym Domu Po-
mocy Społecznej, a mimo to kolejka 
oczekujących wciąż rośnie. To pozwa-
la ze spokojem patrzeć w przyszłość, 
choć trzeba mieć na względzie ciągłe 
zwiększanie standardów świadczonych 
przez nas usług oraz nieustanną pracę 
nad poprawą bazy mieszkalnej, by nie 
odstawać od konkurencji, jaka istnieje 
także w tej sferze społecznej. 
Z informacji jaką uzyskałem przed rozmową 
z Panem faktycznie znalazł Pan więź z pra-
cownikami, jak i Mieszkańcami, bo sytuacja 
w zakresie nastrojów społecznych w jedno-
stce uległa diametralnej zmianie. Gdy jako 
młody człowiek kandydował Pan do Rady 
Miasta to pańskim hasłem wyborczym było 
zdanie: „Bo ludzi trzeba po prostu lubić”. 
Czy to jest klucz do sukcesu? I czy zamierza 
Pan kandydować w październikowych wy-
borach, a jeśli tak to do jakiego samorządu?

Od lat pracując na różnych stano-
wiskach, zarówno zawodowych jak i 
społeczno-samorządowych, najbardziej 
ceniłem i cenię sobie kontakty i współ-
pracę międzyludzką. Jest to siła, która 
nierzadko może przenosić przysłowio-
we góry i jest niezbędna do realizacji 
licznych planów jakie stawiają sobie 
różne społeczności. To prawda, lubię 
ludzi i dlatego lubię społecznie praco-
wać w różnych organizacjach. Jest to 
zarówno sposób na samorealizację spo-
łeczną, jak i forma wspierania środo-
wisk osób niepełnosprawnych na rzecz 
których działam. 

Co do wyborów, to zamierzam 
pracować szerzej na rzecz samorządu 
powiatowego, stąd plan startu do Rady 
Powiatu Ciechanowskiego.
A więc życzymy spełnienia planów oraz 
dziękujemy za rozmowę.

Pod koniec sierpnia już po raz VI odbył się 
Ostrowski Festiwal Piosenki Odczarowanej Osób 
Niepełnosprawnych. W konkursie wzięło udział 
15 ośrodków pomocy społecznej z północno-
-wschodniej części województwa mazowieckie-
go, w tym DPS „Kombatant”, który od sześciu lat 
uczestniczy w Festiwalu.

W tym roku Festiwal został poświęcony 
100-leciu odzyskania przez Polskę Niepodle-
głości, a tematem konkursowym była polska 
piosenka filmowa z lat 1918 – 2018.

Dotychczasowe edycje przynosiły miesz-
kańcom ciechanowskiego DPS-u sukcesy w 
postaci nagród i wyróżnień. Tak się stało i 
tym razem, zdobyli III nagrodę. Radość tym 
większa, że poziom tej edycji był naprawdę 
wysoki.

Zdobywcy I i II nagrody to DPS z Prza-
snysza i Środowiskowy Dom Samopomocy z 
Ostrowii Mazowieckiej. 

Jury przyznało mieszkańcom „Komba-
tanta” III nagrodę za wykonanie dwu pio-
senek: „Już taki jestem zimny drań” z filmu 
„Pieśniarz Warszawy” oraz „Szukaj mnie” z 
filmu „Kogel mogel”.

Konkurs konkursem, ale ważne jest to, 
że uczestnicy choć na kilka godzin poczuli się 
artystami i mogli zapomnieć o swej niepełno-
sprawności. Wspólny poczęstunek, rozmowy 
i uśmiechy w promieniach słońca to dodatko-
wy bodziec do tego aby brać udział w takich 
przeglądach i konkursach.

Organizatorzy i sponsorzy po raz kolej-
ny stanęli na wysokości zadania, a uczestnicy 
festiwalu zacieśniają swe znajomości z każdą 
jego edycją.

STANISŁAW KĘSIK 
DPS „KOMBATANT”

Zespół Szkół nr 2 w Ciechanowie

Wolontariusze 
zdobyli grant od 
TESCO
Wiosną Zespół Szkół nr 2 w 
Ciechanowie, reagując na 
potrzeby seniorów z naszego 
terenu, złożył wniosek o grant 
„Decydujesz, pomagamy” i 
walczył o Państwa głosy. Dzięki 
intensywnej akcji promocyjnej 
wolontariusze zdobyli II miejsce w naszym regionie i w bieżącym 
roku szkolnym będą realizować projekt: „Aktywny senior oswaja 
komputer”.

 - Planujemy zorganizowanie cyklu spotkań na terenie 
naszej szkoły, w ramach których uczestnicy projektu po-
znają tajniki podstawowej obsługi komputera, jak również 
modnych i wszechobecnych w dzisiejszych czasach portali 
społecznościowych. Wszyscy wiemy, że komunikacja za 
pośrednictwem Internetu odgrywa bardzo ważną rolę w 
procesie interakcji pomiędzy ludźmi. Umiejętności i wie-
dza, które nabędą kursanci sprawi, że miejsce i czas prze-
staną stanowić przeszkodę. Każdy senior w trakcie trwania 
zajęć poza osobą prowadzącą będzie miał do pomocy „swo-
jego” wolontariusza, który wspomoże go i w razie potrze-
by będzie indywidualizował proces dydaktyczny. Osoby, 
które nie są mobilne, będą szkolone przez wolontariuszy 
w domu z pomocą zakupionego dzięki grantowi sprzętu 
– powiedziała nam Karolina Przybyłowska – nauczycielka 
ZS 2 koordynująca projekt.

Osoby zainteresowane udziałem w projekcie mogą zgła-
szać się pod numer telefonu: 508 626 885. Liczba miejsc jest 
ograniczona. – nie należy więc zwlekać.

TM
Mieszkańcy ciechanowskiego DPS „Kombatant: wzięli udział w VI Ostrowskim Festiwalu Piosenki 
Odczarowanej Osób Niepełnosprawnych.

Rozmowa z Przemysławem Zadrożnym  
– dyrektorem Domu Pomocy Społecznej  
przy ul. Kruczej w Ciechanowie

Lubię ludzi

Dom Pomocy Społecznej „Kombatant”

Mieszkańcy „Kombatanta”  
nie wracają bez nagród
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Zrewitalizowane kąpielisko „Krubin” oraz 
zmodernizowany basen odkryty przy ul. 
Kraszewskiego w minione wakacje cieszyły 
się rekordowym zainteresowaniem. Sezon 
kąpielowy w trakcie konferencji prasowej 
podsumowało miasto, WOPR i MOSiR, pod-
kreślając że był udany, a przede wszystkim 
bezpieczny.

Przedstawione zostały statystyki 
za okres od 23 czerwca do 2 września. 
Liczba osób, korzystających z kąpie-
lisk w tym roku, była znacznie większa 
niż przed rokiem i nieporównywalnie 
większa względem frekwencji w latach 
wcześniejszych – przed inwestycjami 
w obiekty. – Był to pierwszy pełny 
sezon po przeprowadzeniu miejskich 
inwestycji w kąpielisko „Krubin” oraz 
basen odkryty. Widać, że to inwestycje 
potrzebne, liczby są tego najlepszym 
dowodem. Nie trzeba wyjeżdżać z 
Ciechanowa, by podczas ładnej po-
gody zorganizować sobie wolny czas, 

popływać, poopalać się, zrelaksować z 
rodziną czy przyjaciółmi – powiedział 

prezydent Krzysztof Kosiński.
Rekreacji nad wodą sprzyjała 

pogoda, jak również przyciągała in-
frastruktura obiektów i dodatkowe 
atrakcje. – W tym sezonie mieliśmy 
piękną pogodę, ale doskonale wiemy, 
jak ważne są warunki wypoczynku i 
standard kąpielisk. Miejskich kąpielisk 

obecnie nie możemy się powstydzić, bo 
jest bezpiecznie, estetycznie, ciekawie i 
komfortowo. Są dodatkowe elementy: 
leżaki, sprzęt pływający, żagle przeciw-
słoneczne czy urządzenia zabawowe 
dla dzieci – mówił dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji Jerzy 
Omieciński.

W tym roku na kąpielisko „Kru-
bin” było prawie 90 tys. wejść. Około 
12 tys. wejść było w minionym sezo-
nie na basen odkryty. Najchętniej z 
basenu korzystały dzieci – było to 8,5 
tys. wejść. W ramach Karty Dużej Ro-
dziny – 1.492. Z kolei 110 uczniów 
miejskich szkół miało darmowy wstęp, 
dzięki świadectwu z „czerwonym pa-
skiem”. Powodzeniem cieszył się sprzęt 
pływający. Na „Krubinie” było 3.370 
wypożyczeń kajaków i rowerów wod-
nych oraz 4.887 wypożyczeń leżaków. 
Kajakiem można było popływać także 
na „Kanałach” – miały tam miejsce 372 
wypożyczenia.

– Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo, 
jesteśmy bardzo zadowoleni z ostat-
niego sezonu kąpielowego. Nie było 
ani jednego utonięcia, co jest dla nas 
najważniejsze. Z perspektywy ratow-
ników sezon był trudny, z uwagi na 
upały. Praca wymaga czujności, mak-
symalnej koncentracji, co w takich 
warunkach nie jest proste – zauważył 
prezes ciechanowskiego Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunko-
wego Igor Wiloch. 

UM/TM

sport :: rekreacja
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Mazovia ProActiv - nie tylko bieganie

Stowarzyszenie Mazovia ProActiv to nie tylko wspólne bieganie czy klub lekkoatletyczny. To także integracja, ale jak na stowarzyszenie 
sportowe przystało, mająca aktywny wymiar. I tak w sierpniu na zawodach strzeleckich w Chotumiu spotkali się członkowie i sympatycy 
stowarzyszenia wraz z rodzinami. Był wspólny grill i zabawy dla dzieci. Wszyscy doskonale się bawili.

TM

Inicjatywa zarządów osiedli

Rodzinny  
Rajd Rowerowy
1 września Zarządy Osiedla: Bloki (przewodnicząca Mag-
dalena Grelik-Grodecka), Kwiatowe (przewodniczący Ra-
fał Porębski), Słoneczne (przewodniczący Emil Świszcz), 
zorganizowały Rodzinny Rajd Rowerowy na trasie Cie-
chanów-Niestum-Ciechanów.

 Rajd odbył się przy asekuracji Policji. Z Cie-
chanowa uczestnicy wyruszyli do Niestumia.  Tam 
w Zajeździe Tur czekały na nich niespodzianki. Or-
ganizatorzy przewidzieli dla uczestników poczęstunek z grilla 
i liczne atrakcje, m.in.: przejażdżkę kolejką, zwiedzanie mini 
zoo, a także udział w konkursach i animacjach, które popro-
wadziła Agnieszka Sobiesiak z Firmy Agnes-art. 

Nagrody za udział w konkursach ufundowali: Urząd 
Miasta Ciechanów, Elżbieta Szymanik – wicedyrektor 

Mazowieckiej Jednostki Wdrażania Programów Unijnych 
oraz  Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Ciecha-
nowie.

TM

W ostatnią niedzielę sierpnia odbyły się 
zawody wędkarskie o Puchar Prezesa Koła 
Polskiego Związku Wędkarskiego Ciecha-
nów-Miasto Eugeniusza Nowaka.

W zmaganiach brało udział 12 ju-
niorów i 24 seniorów. Szczególne gra-
tulacje należą się dzieciom, które dziel-
nie walczyły o zajęcie jak najlepszych 
miejsc choć warunki atmosferyczne ze 
względu na opady deszczu były bardzo 
ciężkie. Puchar w kategorii senior zdo-

był Mirosław Szeląg, II miejsce - Piotr 
Kowalski, III - Piotr Żebrowski.

Puchar w kategorii junior zdobyła 
Patrycja Purzycka (która jednocześnie 
odebrała puchar za największą rybę 
- amur 2.630 g), II miejsce - Bartosz 
Kwiatkowski, III - Paweł Kardasiewicz. 
Wszyscy juniorzy otrzymali nagrody 
rzeczowe.

- Na koniec zawodów zaszczy-
cił nas swoją osobowością prezydent 

Krzysztof Kosiński, który 
odebrał medal przyznany 
mu przez Zarząd Główny 
PZW za zasługi w propa-
gowaniu wędkarstwa w na-
szym mieście. Dziękujemy 
prezydentowi za patronat 
nad naszymi zmaganiami 
i pomoc przy organizacji 
zawodów w sezonie 2018. 
Dziękujemy też sponso-
rom - prezesowi firmy 
Plast-Bud Kazimierzowi 
Olszewskiemu oraz skle-
pom wędkarskim Tomasza 
Lewandowskiego i Roberta 
Krakowskiego. Gratuluje-
my zwycięzcom i do zoba-
czenia nad wodą – powie-

dział nam Eugeniusz Nowak – prezes 
Koła PZW Ciechanów-Miasto.

TM

Polski Związek Wędkarski

Wędkowanie o Puchar 
Prezesa

 Organizatorzy i uczestnicy zawodów wędkarskich o Puchar Prezesa Koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego Ciechanów-Miasto.

Zwyciężczyni w kategorii junior, a 
jednocześnie zdobywczyni Pucharu za 
największą rybę - Patrycja Purzycka, wraz 
ze złowionym przez nią amurem (2.630 g).

Uczestnicy i organizatorzy Rodzinnego Rajdu Rowerowego.

Rekordowy sezon na miejskich kąpieliskach

Tłumnie i bezpiecznie 
wypoczywaliśmy nad wodą

Rekordowy sezon kąpielowy podsumowano podczas konferencji prasowej na „Krubinie”. Od lewej: dyrektor MOSiR Jerzy Omieciński, 
prezydent Krzysztof Kosiński, prezes ciechanowskiego Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego Igor Wiloch wraz z ratownikami.
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Tegoroczne obchody rocznicy Bitwy pod 
Sarnową Górą z sierpnia 1920 roku, nie 
wiadomo po raz który pokazały, że „w zgo-
dzie społem można przenosić góry”, a „gdy 
rodzina żyje w zgodzie, to jej bieda nie do-
bodzie”. 

Wspólnie zgodnym staraniem 
wielu ludzi i organizacji, w połowie 
sierpnia na sarnowo-górskich polach 
zorganizowano imponujące bogac-
twem form patriotyczne wydarzenie 

dla tysiąca i więcej mieszkańców 
ziemi ciechanowskiej, z udziałem 
przyjezdnych z różnych okolic. Trud-
no z pozycji redakcyjnej wniknąć w 
kulisy długotrwałych przygotowań, 
bo jednych obowiązuje tajemnica 
służbowa, a inni np. z natury są ma-
łomówni i skryci. A są i tacy, że jak 
ich o coś pytać, od razu myślą, że ktoś 
coś kombinuje by ich wmanewrować 
i wymigują się od powiedzenia czego-

kolwiek. W Ciechanowie to nie dzi-
wi, bo spektakl perfidii i podstępów 
wśród elit trwa i końca nie widać. 
Stąd coraz częstsza postawa by mieć 
się na baczności.

Dlatego także i z tego powodu, z 
najwyższym uznaniem należy odnieść 
się do dobrego przykładu szerokiego 
i otwartego międzyśrodowiskowego 
współdziałania, którego piękne efek-
ty w pogodny sierpniowy dzień mogli 
tłumnie podziwiać ludzie w różnym 
wieku, w tym mnóstwo rodzin z ma-
łymi dziećmi.

Przebieg wydarzenia obszernie 

zrelacjonowały coty-
godniówki i media 
elektroniczne, więc z 
perspektywy minionego 
czasu wypada odnieść 
się przede wszystkim do 
źródeł sukcesu. A trzeba 
tu sięgnąć nieco wstecz.

Otóż gdy w pew-
nym momencie ciągu sarnowo-gór-
skich obchodów rozsypała się ekipa 
przygotowująca kolejne edycje plene-
rowej rekonstrukcji Bitwy, do współ-
pracy z wiodącym organizatorem i 
gospodarzem terenu czyli Wójtem 
Gminy Sońsk, przystąpił ciechanow-
ski Klub Gazety Polskiej. Zapewne 
pozwoliło to uchronić kolejne obcho-
dy przed zredukowaniem do symbo-
licznego minimum, np. zawężeniem 
do przemówień i składania wieńców. 
Zamiast tego utrzymano ich rozległą 
postać, wzbogacając o nowe punkty 
programu. 

Jak udało się nam podsłuchać, ak-
tywność działaczy Klubu sprowadziła 
zainteresowanie wielu czynników de-
cyzyjnych, a w ślad za tym wsparcie w 
różnych formach. Wyraźnie Klub „GP” 
wystąpił w roli katalizatora dobrych 
działań, których efekty można było za-
uważyć już w ubiegłym roku, w trakcie 
pierwszej edycji imprezy po zmianie 
grona animatorów. 

W takim biegu spraw pewien 
udział miała nasza Redakcja. Gdy 

tylko nadeszły pierwsze sygnały o wy-
czerpaniu się ówczesnego partnerstwa 
samorządowo-społecznego, zaraz pu-
blicznie wskazaliśmy Klub „GP” jako 
potencjalnego na przyszłość współor-
ganizatora obchodów rocznicy Bitwy. 
Jeśli nasza podpowiedź odegrała rolę 
sprawczą, to wielka dla nas satysfakcja z 
tej małej cegiełki dorzuconej do współ-
pracy środowisk.

Będąc na imprezie z sympatią za-
uważyliśmy bieżące starania liderów 
Klubu –  Renaty Wilgi, Hanny Po-
gorzelskiej, Wiesława Kownackiego i 
Zygmunta Marciniaka. Pewnie człon-
ków Klubu było wtedy więcej, ale da-
libóg wśród tłumów dojrzeć kogokol-
wiek był to wyczyn albo traf.

Gratulujemy całemu gronu współ-
organizatorów za otwartość na zgodne 
wspólnotowe działanie!

KAROL PODGÓRNY

W znanej z bitewnej historii gminie Go-
łymin-Ośrodek ostatni weekend wakacji 
upłynął pod znakiem wspomnienia wiel-
kiej bitwy epoki napoleońskiej.

Po raz kolejny na gołymińską 
ziemię zjechali rekonstruktorzy hi-
storyczni z kraju i zagranicy, którzy 
w zielonym plenerze przedstawili 
serię przepięknych scen bitewnych i 
paradnych. Widoki były takie jakby 
batalistyczne obrazy ze ścian muze-
ów spłynęły na błonia koło Urzędu 
Gminy i ożyły hukając strzałami 
dział i strzelb, z dymami i konnymi 
cwałami. Urzekały barwne mundu-

ry żołnierskie, oko kusiły powiewne i 
przewiewne suknie dam strojnych w fi-
kuśne kapelusiki, całość wprost z epoki 
Empire.

Gospodarzem wydarzenia pn. „Re-
konstrukcja Bitwy pod Gołyminem 
1806 roku – Droga do Niepodległo-
ści” był wójt Andrzej Chrzanowski, 
który event zorganizował wspólnie z 
Ostrołęckim Stowarzyszeniem Histo-
rycznym „Czwartacy”, we współpracy z 
Muzeum Romantyzmu w Opinogórze 
Górnej i Parafią Św. Jana Chrzciciela 

w Gołyminie-Ośrodku. Projekt zreali-
zowano w ramach obchodów stulecia 
odzyskania niepodległości.

Spośród gości oficjalnych głos 
m.in. zabrali – senator dr Jan Maria 
Jackowski, wiceprzewodnicząca Sej-
miku Województwa Mazowieckie-
go – Wiesława Krawczyk, oraz kie-
rownik Delegatury Mazowieckiego 
Urzędu Wojewódzkiego – Krzysztof 
Bieńkowski. Widowisko podziwiał 

też płk Philippe Abraham, attaché 
obrony Ambasady Francji w Polsce. 
Wśród Publiczności zauważyliśmy 
m.in. wiceprzewodniczącego Rady 
Powiatu Ciechanowskiego – Janusza 
Kowalskiego, a także m.in. – Hannę 
Pogorzelską i Renatę Wilgę z naszego 
Klubu Gazety Polskiej.

W skrócie tyle, pięknie było, mamy 
nadzieję na kolejne rekonstrukcje.

KAROL PODGÓRNY

Pogodny finisz wakacji

Kolorowo na łące w Gołyminie-Ośrodku

Zgoda buduje i serce raduje

Sarnowa Góra 2018 – dobry przykład współpracy

Oddział polskiej kawalerii na 
sarnowo-górskim polu podczas sceny 
przypominającej bitewne wydarzenia roku 
1920.

Żołnierze i Harcerze w trakcie ceremonialnej części obchodów w Sarnowej Górze – na 
warcie przy pomniku 18 Dywizji Piechoty.

 

Na piknikowym stoisku 5. Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorialnej gości witał 
misiek w stroju wojskowym.

 Od prawej: wójt Andrzej Chrzanowski – z patentem od Napoleona, oraz Wolfgang Coch – 
odtwórca roli jednego z cesarskich dostojników.

Od lewej: kierownik Delegatury MUW 
Krzysztof Bieńkowski oraz Piotr Pius 
– autor scenariusza i koordynator 
rekonstrukcji.

 Napoleon Bonaparte z damami dworu. 

Spektakl na łące poprzedziło spotkanie 
przy pomniku Bitwy 1806.
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Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

Łotwa
Łotwa to drugie z państw nadbałtyckich, 
którego dzieje i losy były bardzo podobne 
do historii Estonii. Od setek lat zamieszki-
wały tam różne plemiona Bałtów, potem 
nastąpiła penetracja niemiecka. Tereny te 
zostały zajęte przez zakon kawalerów mie-
czowych. 

Zarówno Łotwa, jak i Estonia, to 
dawne Inflanty i Kurlandia. To właśnie 
na terenie Łotwy pod Kircholmem w 
1605 r. rozegrała się zwycięska bitwa 
wojsk polsko-litewskich 
nad Szwedami. Łotwa 
była nieco większa od 
Estonii i liczyła więcej 
mieszkańców. Osadni-
ków niemieckich było 
też o wiele więcej niż w 
Estonii. Łotwa była bar-
dziej uprzemysłowiona, 
natomiast klasa robotni-
cza od początku ulegała 
silnym wpływom bolsze-
wików. W czasie I wojny 
światowej w szeregach 
armii carskiej służyło 130 
tys. żołnierzy zgrupowa-
nych w pułkach strzelców 
łotewskich. Wpływało 
to na antyniemieckie 
nastawienie ludności i 
przyczyniło się do pobu-
dzenia świadomości na-
rodowej Łotyszy.

Niemcy zajęli stolicę Łotwy – 
Rygę na jesieni 1917 r. i natychmiast 
przystąpili do zwalczania wpływów 
Carskiej Rosji. Bez tego osadnictwo 
chłopstwa niemieckiego byłoby bar-
dzo utrudnione. Niemcy Bałtyccy w 
tych krajach stanowili zawsze elitę 
społeczeństwa. Ich plany były dale-
kowzroczne, gdyż myśleli nawet o 
przyłączeniu tych obszarów do Prus. 
Utworzona rok później Łotewska 
Rada Narodowa, za zgodą władz oku-
pacyjnych, proklamowała niepodle-
głość. Pozwoliło to na zjednoczenie 
sił Niemców Bałtyckich i łotewskich 
nacjonalistów, zwłaszcza że powstała 
Armia Czerwona ruszyła w kierun-
ku Rygi. Landwera, czyli Łotewska 
Obrona Krajowa połączyła się wtedy 
z Żelazną Brygadą, która powstała z 
ochotników i dezerterów wycofującej 
się na zachód 8 Armii Niemieckiej.

Nieudany pucz z kwietnia 1919 
r. przeprowadzony przez Niemców 
Bałtyckich, pogorszył tylko stosunki 
łotewsko-niemieckie, czego Niemcy 
przez wiele lat nie mogli sobie darować. 
Pozostały im tylko stosunki gospodar-
cze.

Po wybuchu II wojny światowej 
okupujący Łotwę ZSRR wymusił za-
warcie układu o wzajemnej pomocy, 
co pozwalało na założenie swoich baz 
wojskowych. Wtedy do kraju wróciło 
61 tys. Niemców Bałtyckich. Wrócili 
też Łotysze. Byli to głównie żołnierze 
armii łotewskiej, którzy nie zostali 
deportowani. 35 tys. Łotyszy stało się 
ofiarami stalinizacji kraju. Połowa z 
nich została zamordowana lub zagi-
nęła bez wieści na mroźnych bezkre-
sach wschodu.

Przygotowując się do napaści na 
Związek Radziecki (Plan „Barbarossa”), 
wywiad niemiecki mobilizował emi-
grantów łotewskich, którzy na terenie 

ZSRR mieli ułatwiać przemarsz nie-
mieckiego Wehrmachtu. Stolica Łotwy 
Ryga, była punktem strategicznym, 
gdyż leżała na drodze do Stalingradu. 
Niemcy liczyli na pomoc miejscowej 
ludności. Pozwolono Łotyszom utwo-
rzyć jedynie oddziały policji samo-
obrony. Nacjonaliści łotewscy, którzy 
byli wrogo nastawieni wobec Rosjan, 
komunistów i Żydów, namawiali spo-
łeczeństwo do ich pogromu. Kiedy po-
licję pomocniczą włączono do SS, wiele 
tysięcy młodych Łotyszy wykazało się 

bestialstwem i okrucieństwem. Wtedy 
to zgładzono 60 tys. Żydów łotewskich, 
a Ryga stała się centrum ich zagłady.

Ryga była również stolicą admini-
stracji cywilnej - Komisariatu Rzeszy 
„Wschód”. Władze niemieckie próbo-
wały utworzyć z sił policyjnych legion 
wojskowy do walki z bolszewizmem, 
ale pomysł ten został odrzucony przez 
Himmlera. Z czasem jednak oddziały 
policyjne zostały włączone do walk z 
partyzantami, także poza granicami 
Łotwy. Zdecydował się na to Hitler, 
ale dopiero po przegranej bitwie o 
Stalingrad. Naprzód utworzono cztery 
bataliony „Schuma” które przydzielo-
no do 2 Brygady SS. Następnie po-
wstała cała dywizja łotewska, ale trzeba 
było ogłosić powszechną mobilizację. 
Łotewski legion nie osiągnął zadawa-
lających wyników. Zgłosiło się tylko 
17.900 żołnierzy, a do innych jedno-
stek wcielono 13.400 poborowych. 
Niemcy nie mieli zaufania do Łotyszy 
i cały czas prowadzili inwigilację od-
działów. Wynikało to z tego, że propa-
ganda przeciwko Niemcom ogarnęła 
nawet oddziały SS, do których były 
wcielane bataliony łotewskie. Pro-
blem ten narastał na sile. W marcu 
1944 r. został aresztowany przez SD 
przywódca organizacji fa-
szystowskiej „Krzyże Bły-
skawicy” - Gustavs Ādolfs 
Celmiņš. Kolaboranci 
bardzo się rozczarowali i 
stracili wszelką ochotę na 
dalszą współpracę z Niem-
cami. Szanse na zasila-
nie oddziałów nowymi 
ludźmi spadły niemal do 
zera. Ponowny pobór do 

wojska ogłosiły samorządy, licząc na 
polityczne zyski.

W dniu 18 listopada 1943 r. przy-
padało święto niepodległości Łotwy. 
Płomienne przemówienie wygłosił 
wtedy gen. Oskars Dankers – gene-
ralny dyrektor samorządu łotewskie-
go w Komisariacie Rzeszy „Wschód”. 
Powołał się na sztandar Łotwy, pod 
którym legioniści łotewscy mogliby 
pomaszerować do walki z bolszewi-
zmem. Był zwolennikiem idei wolnej 
Łotwy, wchodzącej w skład wspólnoty 

wolnych narodów. W wyniku 
tego apelu do wojska zgłosiło 
się ponad 67 % poborowych, 
a na front wyruszyło ponad 5 
tys. żołnierzy. Wtedy też utwo-
rzono 15 Dywizję Grenadie-
rów SS (1 łotewska). Oddział 
ten był jednym ze skuteczniej-
szych na froncie wschodnim, 
uczestniczył w wielu walkach 
obronnych i towarzyszył Gru-
pie Armii „Północ” w walkach 
odwrotowych na Łotwie, od 
1945 r. na Prusach Zachod-
nich, w Meklemburgii, na Po-
morzu i Wale Pomorskim.

Na Wale Pomorskim, 15 
Dywizja Łotewska starła się z 
żołnierzami Ludowego Woj-
ska Polskiego z 1 Dywizji im. 
T. Kościuszki. Wtedy to do-
konano zbrodni wojennej w 
miejscowości Podgaje, gdzie 

skrępowanych drutem kolczastym 32 
polskich żołnierzy spalono żywcem w 
stodole. Byli to żołnierze z 4 kompanii 
3 Pułku Piechoty, który jak pamiętam, 
przez długie lata stacjonował w Ciecha-
nowie. Tu również i ja, jako porucznik 
WP biegałem na ćwiczenia rezerwy i 
jeździłem na poligony.

W skład Legionu Łotewskiego SS 
wchodziła jeszcze 19 Dywizja Gre-
nadierów SS (2 łotewska). Był też w 
tym składzie Łotewski Legion Luftwaf-
fe (Lettland), ale praktycznie nie ode-
grał żadnej roli, gdyż nie miał… samo-
lotów. Część żołnierzy z tej Dywizji SS 
poległa w obronie Berlina, inni dostali 
się do niewoli amerykańskiej koło 
Schwerina w Meklemburgii.

Oddziały Legionu Łotewskiego 
Waffen SS wspierane przez formacje 
estońskie odpierały zmasowane ataki 
Armii Czerwonej w okolicach Psko-
wa i Narwy. W walkach tych Rosjanie 
stracili ponad 100 czołgów. Oddziały 2 
Łotewskiej Dywizji, na terenie Kurlan-
dii, wraz z Grupą Armii „Północ” zo-
stały zamknięte w kotle. Tutaj stoczono 
wiele bitew obronnych, i właśnie stąd 
poszli do niewoli radzieckiej 8 maja 
1945 r . Szwedzi natomiast zbiegłych 
ochotników łotewskich deportowali do 
Sowietów.

Wkład militarny Łotyszy na froncie 
wschodnim wyniósł 100 tys. żołnierzy. 
W Armii Czerwonej służyło ok. 20 tys. 

Po stronie niemieckiej 
zginęło 40 tys. żołnierzy. 
Rosjanie pod koniec woj-
ny i zaraz po niej stracili 
70 tys. Łotyszy. Do 1953 
r. wysiedlili 100 tys. osób, 
które spotkał marny los 
na kresach imperium so-
wieckiego. 

CDN – Litwa.
ANDRZEJ GINDRYCH
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gen. Oskars Dankers – generalny dyrektor 
samorządu łotewskiego w Komisariacie 
Rzeszy „Wschód”
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Muzycznie  
i ekologicznie

„Bajeczna 
Fiesta”
W ramach sierpniowych „Spotkań z Te-
atrem”, najmłodsi mieszkańcy Ciechanowa 
wzięli udział w interaktywnym spektaklu 
zatytułowanym „Bajeczna Fiesta”, który 
przedstawił Teatr Kultureska. Na Placu Jana 
Pawła II było bardzo wesoło i kolorowo.

Spektakl traktował o tematyce eko-
logicznej. Był pełen muzyki i animacji, 
a w jego trakcie dzieci uczyły się jak 
dbać o przyrodę, poznały zasady segre-

gacji odpadów oraz dowiedziały się co 
zrobić, aby pozbyć się zanieczyszczeń. 

Spektakl Teatru Kultureska pt. 
„Bajeczna fiesta” przypadł do gustu 
dzieciom, które żywiołowo reagowały 
na to, co działo się na scenie. Aktorzy 
szybko weszli w owocną interakcję z 
młodymi widzami.

Po spektaklu Maciej Ostromecki 
poprowadził warsztaty perkusyjne w ra-
mach cyklu „Na początku był rytm...”.

Ostatnie Spotkanie z Teatrem pod-
czas właśnie kończącego się lata odbyło 
się ostatniego dnia sierpnia na Zamku 
Książąt Mazowieckich, gdzie zaprezen-
tował się teatr Pijana Sypialnia ze spek-
taklem „Osmędeusze”. 

TOMASZ JURCZAK

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 

No wo ści Wy daw nic twa EDITIONS SPOTKANIA

„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Dzieci z przyjemnością uczestniczyły w „Bajecznej Fieście” Teatru Kulturska. 

CarsLovers  
5th Anniversary

Perełki 
motoryzacji
Za nami piąta edycja imprezy motoryza-
cyjnej CarsLovers. Po ubiegłorocznej, zor-
ganizowanej na błoniach zamkowych, tym 
razem odbyła się na terenie ciechanowskiej 
giełdy samochodowej przy ulicy Sońskiej. 

Miłośnicy motoryzacji mogli po-
dziwiać auta rajdowe, sportowe i po tu-
ningu. W piątej - jubileuszowej edycji 
pojawiło się ponad 300 przerobionych 
aut. Nie były to tylko samochody im-
ponujące mocą silników, ale także tzw. 
„perełki klasyczne”, takie jak stary Fiat 
126p, czy legendarny Golf I.

Zorganizowano kilka motory-
zacyjnych konkursów związanych z 
wnętrzem aut czy ich szerokością, pod-

woziem, wysokością felg, car audio i 
wysokością samochodów. Zorganizo-
wano również strefę driftingu, która 
cieszyła się dużym zainteresowaniem 
uczestników, mających okazję wjechać 
na tor w asyście doświadczonych kie-
rowców, między innym z najmłodszym 
13-letnim Danielem Boguckim. W in-
nej strefie, dla najmłodszych uczestni-
ków były pokazy zdalnie sterowanych 
modeli oraz pomiary mocy samocho-
dów. Wydzielona została także strefa 
dla aut z silnikami o mocy przekracza-
jącej 400 koni mechanicznych.

Piąta edycja imprezy była udana, 
pojawiło się wielu fanów adrenaliny, 
zapachu spalin i dymu z opon. Sama 
impreza ucieszyła także tych co moto-
ryzacją nie żyją na co dzień. Organiza-
torami wydarzenia byli Krystian Żmi-
jewski i Tomasz Wilkowski, patronat 
nad przedsięwzięciem objął Krzysztof 
Kosiński - prezydent Ciechanowa.

TOMASZ JURCZAK
Nie zabrakło pięknych hostess prezentujących się przy autach po tuningu.

Konkurs Limbo & Girls był najbardziej 
oczekiwany przez miłośników motoryzacji 
na CarsLovers 5th Anniversary.

Zespół zagrał swoje największe 
przeboje sprzed lat, jak również nowsze 
utwory. 

Od ich pierwszego koncertu mi-
nęło już ponad 36 lat, jednak grupa 
nie traci energii i chęci do dzielenia się 
swoją twórczością z publicznością. Każ-
dy obecny na koncercie doskonale znał 
przynajmniej kilka utworów zespołu. 
Można powiedzieć, że dodatkowym 
członkiem zespołu była publiczność, 
która znakomicie sprawdziła się w roli 
chórków wtórując artystom. W trakcie 
występu na zamkowych błoniach nie 
zabrakło takich przebojów jak „Mniej 
niż zero”, „Kryzysowa narzeczona” a 

także ich pierwszej piosenki nagranej 
tuż po założeniu grupy w 1982 roku, 
czyli „Mała Lady Pank”. 

Na scenie nie zabrakło filarów gru-
py, czyli wokalisty – Janusza Panasewi-
cza oraz gitarzysty i kompozytora - Jana 
Borysewicza. 

Przed koncertem Lady Pank na 
scenie zagrały jeszcze dwa zespoły: „Su-
czysty” z Ciechanowa oraz Carol Mar-
kovsky z Makowa Mazowieckiego. 

Organizatorzy imprezy to: Urząd 
Miasta Ciechanów i Ciechanowski 
Ośrodek Edukacji Kulturalnej STU-
DIO.

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

Zakończenie lata na rockowo

Lady Pank porwał tłumy
Legenda polskiej muzyki rockowej - „Lady Pank” był gwiazdą 
ciechanowskiego koncertu na pożegnanie wakacji na zamkowych błoniach. 
Publiczność świetnie się bawiła i śpiewała wraz z artystami.

Lady Pank porwał tłumy do wspólnego śpiewania. 
Ciechanowska grupa, pod nieco kontrowersyjną nazwą „Suczysty” doskonale rozgrzała 
publiczność przed występem „Lady Pank”. 



MAGAZYN OPINII
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Mało znanej historii Ciechanowa od śre-
dniowiecza do XX wieku poświęcił swoją 
najnowszą książkę dr Grzegorz Kęsik – cie-
chanowski historyk i regionalista, badacz 
dziejów miasta, zawodowo adiunkt w Ka-
tedrze Instytucji i Zachowań Politycznych 
Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie, także m.in. prezes 
Stowarzyszenia Społeczno-Naukowego 
„Pracownia Ciechanów”.

Książka ma tytuł „Wójtostwo w 
Ciechanowie” i jest efektem badań wie-
lu dokumentów z poszczególnych epok 
historii państwa i miasta. Zaprezento-
wane podejście do przeszłości grodu, 
w czasach gdy historię sprowadza się 
głównie do przeglądu napuszonych 
mitów megalomańskich lub nieszczęść 
narodowych, wymaga szczególnego od-
notowania, gdyż rezultat pracy wnosi 
do wiedzy powszechnej zasób informa-
cji rzetelnych i naprawdę znaczących 
poznawczo. Ale również niekoniunktu-
ralnych, gdyż nie mogą się one zdezak-
tualizować naturalnym przemijaniem 
takiej czy innej mody ideologicznej, za-
leżnej od tego kto w danym momencie 
sobie rządzi.

Autor o publikacji
– Książka niniejsza po raz pierw-

szy zbiera całą wiedzę na temat cie-
chanowskiego wójtostwa, rozrzuconą 
dotychczas po różnych publikacjach 
historycznych, uzupełniając ją ponad-
to o szereg niepublikowanych dotąd 
materiałów archiwalnych. Ogromnym 
atutem książki jest precyzyjne ustalenie 
lokalizacji dawnego wójtostwa na ob-
szarze obecnego Ciechanowa, co do tej 
pory nie udało się żadnemu badaczowi 
dziejów miasta – informuje w słowie do 
Czytelnika dr Grzegorz Kęsik.

Niemieckie korzenie historycznej 
miejskości Ciechanowa

– W przypadku lokacji miast i wsi 
Mazowsza Północnego najbardziej 
popularną odmianą prawa niemiec-
kiego (Ius Theutonicum), okazało się 
prawo chełmińskie (Ius Culmense)… 
W wyniku rozszerzającego procesu 
lokacji osad na prawie chełmińskim, 
w XIV wieku prawo to dociera rów-
nież do Ciechanowa… Efektem 
lokacji Ciechanowa na prawie cheł-
mińskim było powstanie odrębnego 
okręgu sądowego wraz z osobą wójta 
(jako przewodniczącego ławy, spra-
wującej sądownictwo w mieście) oraz 
przynależną jemu prawem dzierżawy 
posiadłością – czyli tytułowego wój-
tostwa. Wójtostwo w Ciechanowie 
na przestrzeni ponad 500 lat swojego 
istnienia przechodziło rozmaite kole-
je losu, zmieniając także formy swojej 
organizacji – anonsuje we wprowa-
dzeniu dr Kęsik.

Dużo gruntów rolnych przydzielili miastu
– Wydzielone w wyniku lokacji na 

prawie chełmińskim terytorium Cie-
chanowa, jako odrębny okręg sądowy, 
ale też pewien obszar administracyjny, 
posiadało wyraźnie określony rozmiar i 
granice… jego terytorium wynosiło 59 
½ włók miary chełmińskiej, czyli około 
1.068 ha lub 10,7 km2. Terytoria osad 
średniowiecznych były bowiem wielo-
krotnie większe od obszarów zabudo-
wanych samych miast czy wsi. W skład 
takiego terytorium wchodziła zatem 
nie tylko osada jako pewien obszar za-
budowany… ale także przyporządko-
wane poszczególnym jej mieszkańcom 

(lub właścicielom) ogrody, pola, łąki, 
pastwiska czy lasy – czytamy w pracy 
dr. Kęsika.

Było Pisarzewo, była Podpiskowska – i kto 
pamięta?

– Na terytorium Ciechanowa rów-
nież znajdowała się co najmniej jedna 
wieś Pisarzewo (późniejsza Starczewi-
zna) – nadane mieszczaninowi ciecha-
nowskiemu Michałowi w 1436 roku. 
Pisarzewo znajdowało się zapewne w 
rejonie obecnej ulicy Ukośnej, zaś pro-
wadząca do niego droga, jeszcze w XIX 
wieku nosiła nazwę ulicy Podpiskow-
skiej – podaje Autor książki.

Grunty wójtostwa w mieście
Oczywiście zasób gruntów, które 

przynależały do wójtostwa jako ustro-
jowej formuły prawno-organizacyjnej, 
był powierzchniowo inny niż teryto-
rium miasta. Dr Grzegorz Kęsik wyod-
rębnia trzy części tego zasobu, łącznie 
obejmujące spory obszar grodu podzie-
lony na nieruchomości we władaniu 
mieszczan (w drodze dzierżawy np. 
dziedzicznej lub dożywotniej, podle-
gającej sprzedaży i kupowaniu), który 
użytkowany był w przewadze uprawo-
wo i hodowlano czyli rolniczo. 

Część północna obejmowała grun-
ty m.in. przy obecnej ulicy Wojska 
Polskiego, rogatkach gruduskich i frag-
mencie ulicy Gruduskiej, oraz pomię-
dzy ulicami Przasnyską i Gruduską a 
rzeką Łydynią, etc.

Wójtostwo w części środkowej roz-
ciągało się na terenie bliskim dzisiejsze-
mu ścisłemu centrum Ciechanowa, tj. 
w obrębie dawnej ulicy Zakroczymskiej 
oraz m.in. obecnych ulic Zagumiennej, 
Nadfosnej, Witosa, Sikorskiego, Smora-
wińskiego, Armii Krajowej, Gwardii Lu-
dowej WRN, Lazurowej i Szmaragdowej 
oraz Cmentarza Izraelickiego, etc.

Zaś fragment południowy to 
przede wszystkim tereny wzdłuż uli-
cy Płońskiej, dzisiaj m.in. od strony 
wschodniej zabudowane osiedlami 
mieszkaniowymi. 

Radni kupili teren
Wśród wielu ciekawostek doty-

czących transakcji między użytkow-
nikami gruntów wójtostwa, warto 
zacytować fragment, który wśród 
grupy przedwojennych ciechanowian 

przywołuje także postacie naszych 
ówczesnych samorządowców. Więc 
cytujemy: „W przypadku ogrodu 
będącego przedmiotem transakcji, 
sukcesorów Józefata Buraczyńskiego 
reprezentowali: Józef Buraczyński, 
Jan Buraczyński, Julian Buraczyński 
i Walentyna Buraczyńska. Ta ostat-
nia, będąca jeszcze wówczas panną, 
reprezentowała (na mocy testamen-
tu z 1916 roku) zmarłą 18 stycznia 
1925 roku Mariannę Węgielewską. Z 
kolei w imieniu miasta akt notarialny 
zawarł burmistrz Wincenty Werner, a 
także ławnik Władysław Radzymiń-

ski oraz dwóch radnych miejskich 
– Nikodem Kozakiewicz i Adam Za-
drowski”.

Mieli kupić do gruszki na cmentarzu, a 
kupili więcej

Transakcja nie od razu miała doty-
czyć ujętego ostatecznie w akcie nota-
rialnym obszaru, a było to wg książki 
tak: „Zgodnie z protokołem z posie-
dzenia Rady Miejskiej z dnia 31 marca 
1925 r. poinformowano, iż 4 marca 
zawarto akt notarialny w kancelarii re-
jenta Mazurowskiego w Ciechanowie, 
na zakup od sukcesorów Józefata Bu-
raczyńskiego ogrodu przy ulicy Zakro-
czymskiej. Jednocześnie podkreślono, 
iż pierwotna suma nabycia (…) 4.000 
zł uległa zmianie, ponieważ miasto 
nabyło całą przestrzeń ogrodu aż do 
domu sukces. Buraczyńskich, a nie do 
gruszki na cmentarzu żydowskim, jak 
zaznaczono w przedwstępnej umowie, 
za co dopłacono im dodatkowo 1.000 
zł. Ponadto podkreślono, iż wyłożona 
powyżej korekta nastąpiła tak późno, 
gdyż wcześniej Buraczyńscy nie chcieli 
sprzedać miastu całego placu a jedynie 
jego część”.

Posesja w areszcie sądowym
Jest też w książce kolejny ciekawy 

fragment obrazujący realia przedwo-
jennego Ciechanowa: „Jak wynika z 
prezentowanego aktu notarialnego 
powodem podziału posesji Ignacego 
Wypniewskiego było jego zadłużenie u 
Żyda Abrama Górnego i w konsekwen-
cji areszt sądowy nałożony na wspo-
mnianą nieruchomość. W tym samym 

bowiem akcie Abram Górny skwitował 
odbiór od Ignacego Wypniewskiego 
150 zł, jako spłaty części długu, wyno-
szącego wówczas 320 zł, jednocześnie 
uwalniając od wspomnianego aresztu 
sądowego część nieruchomości sprze-
daną małżeństwu Zenowiczom”.

Książkę zaprezentowano w Bibliotece
Opracowanie dr. Grzegorza Kę-

sika „Wójtostwo w Ciechanowie” ze 
szczegółami przedstawiono Publicz-
ności podczas sierpniowego wieczoru 
promocyjnego w Oddziale Zbiorów 
Naukowych i Regionalnych Miejskiej 

Biblioteki Publicznej przy ulicy Sikor-
skiego. Czyli na terenie związanym z 
wójtostwem, gdzie jeszcze niedawno 
(oczywiście w skali historycznej) trzę-
siono obornik, siano i sadzono, koszo-
no w żniwa i kopano w wykopki.

W imieniu instytucji-gospodarza 
słowo wstępne wygłosiła Mirosława 
Lewandowska-Wołosz, wybrane wątki 
książki prezentował osobiście jej Autor, 
a ciekawe uszczegółowienia przedstawi-
ła ciechanowska bibliotekarka i regio-
nalistka Barbara Bielasta.

Postscriptum starego ciechanowiaka
Choć wójtostwo ciechanowskie 

w sferze gruntowej (inne składniki 
wygasły wcześniej) formalnie zakoń-
czyło swój byt w roku 1925, to jego 
spuścizna cywilizacyjna w postaci rol-
niczo-wiejskiego klimatu kulturowego 
przetrwała w przestrzeni materialnej i 
duchowej Ciechanowa znacznie dłużej. 
Aż do lat siedemdziesiątych XX wieku, 
a ślady w tutejszej mentalności widać 
także do dzisiaj. Nie wolno jednak 
beztrosko wartościować tej spuścizny, 
bo taki a nie inny jej charakter (w pew-
nych punktach paradoksalnie piękny), 
to wynik opóźnień urbanizacyjnych 
całej naszej części ziem polskich, po-
wodowanych długotrwałą obstrukcją 
procesów modernizacyjnych ze strony 
rodzimych sił feudalnych.

A jak w detalach późne relikty 
wójtostwa wpływały na strukturę spo-
łeczno-ekonomiczną miasta w czasach 
nam bliskich – to oczywiście temat na 
naukową kontynuację książki dr. Kę-
sika. Najlepiej w postaci rozprawy o 

skutkach trwania w tkance miejskiej 
rozległego segmentu rolniczego, któ-
ry wyraźnie zaczął zanikać dopiero za 
kadencji pierwszego prezydenta miasta 
Tadeusza Czyżewskiego. Do tego czasu 
na terenach byłego wójtostwa – wraz 
z całą okolicą cywilizacyjnie ukształ-
towaną jego wpływem, znaczna część 
życia miejskiego toczyła się na dopraw-
dy wiejskich podwórkach, również z 
gnojownikami i kieratami. Wśród sto-
dółek, chlewików, kurników, obórek. 
Gdzie świnki kwiku-kwiku, koguciki 
kuku-ryku, a kaczory kwa, kwa, kwa. 
Takie krajobrazy poczynały się roz-
ciągać już 200-300 metrów od Placu 
Kościuszki i Hali Pułtuskiej, a np. od 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR to 
jeszcze bliżej.

Wtedy też normalnym widokiem 
w mieście były ciągnące ulicami krowy 
(nawet po Warszawskiej i Świerczew-
skiego, gdzie bywało, że pędzano tam 
również owce i barany). Po mieście jeź-
dziły wozy drabiniaste z sianem i słomą 
oraz deskowe fury z kupami krowiego i 
świńskiego gnoju.

Lecz w pamięci wielu starszych 
ciechanowiaków był to świat prze-
pięknego i bezpiecznego dzieciństwa. 
Uroczo biegnącego wśród zakamar-
ków własnych i sąsiedzkich podwórek 
gospodarskich. W sadach i ogrodach, 
na łączkach i miedzach, nieopodal 
„szczert”. Pośród grabarek, kopaczek, 
pługów i bron.

Przestrzeń starego Ciechanowa 
(miejskie „Bloki” trzeba tu pominąć) 
pełna była wiejskiej żywności na wycią-
gnięcie ręki. Gospodynie w ogrodach i 
w polu uprawiały warzywa i owoce, a 
kto nie uprawiał mógł zaraz po sąsiedz-
ku za 50 gr albo 2 zł kupić do obiadu 
zieleninę i okopowe, o jajach, mleku i 
śmietanie nie wspominając. A dostatek 
zwierząt gospodarskich kreował także 
inny niż w typowym mieście koloryt 
świąt rocznych. Czas przeżywania Bo-
żego Narodzenia i Wielkiejnocy roz-
poczynał się wcześniej, od świniobicia 
oraz kurzo-, gęsio-, i kaczo-zarzynania. 
Wtedy w wielu rodzinach podniosły 
nastrój świąteczny inicjowano wy-
prowadzaniem z chlewika utuczonej 
świni, którą walono obuchem siekiery 
w czaszkę (stąd lokalne powiedzonko 
„puknąć kabana na święta”). A gdy 
świnia padła, podstawiano we właści-
we miejsce dużą miednicę i wbijano 
w zwierzę długi nóż. Wtedy z otworu, 
póki serce biło, krew leciała obficie, a 
gdy przestawała pompowano przednią 
nogą i wtedy wylatywała do końca. 
Oczywiście czynnościom tym często 
towarzyszyła dzieciarnia, która tak-
że podziwiała, gdy kogut po obcięciu 
głowy na pieńku rzucony na ziemię 
przebierał szybko nóżkami przez chwil 
kilka. Jeśli zaś chodzi o świąteczne za-
rzynanie kaczek, to dzieci mogły oglą-
dać jak zaciśniętą dłonią kaczy dziób 
przyciskano do szyi i nożem powoli 
rżnięto po napiętym czubku głowy, aż 
do zazgrzytania o kości. Po czym tak 
trzymając, do miski zlewano krew na 
wielkanocną (lub bożonarodzeniową) 
czerninę.

Naprawdę warto, by oddziały-
waniu wójtostwa na całokształt życia 
miejskiego w Ciechanowie, w tym na 
lokalną sferę obrzędowości i tradycji, 
poświęcić specjalną kontynuację zapre-
zentowanego opracowania.

KAROL PODGÓRNY

Doktora Kęsika podróż do przeszłości

Skąd się wziął dzisiejszy Ciechanów?

 Barbara Bielasta i dr Grzegorz Kęsik podczas wieczoru promocyjnego książki „Wójtostwo 
w Ciechanowie” w Miejskiej Bibliotece Publicznej przy ulicy Sikorskiego.

Okładka książki pt. „Wójtostwo w 
Ciechanowie”.
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